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targują się, wyszumią w burzliwych roz- 
prawach, ale zgodzić się ostatecznie bę- 
dą musiały, czy tam pozostanie przy wła- 
dzy p. Tisza, czy spuściznę po gabinecie 
Auersperga - Lassera, obejmie p. Pretis, bo 
oba parlamenta mają już do czynienia z fak- 
tami dokonanemi, ich opozycya niedosię- 
gnie nawet hr. Andrassego, który łatwo 
w delegacyach nzyska większość, gdy swym 
rodakom znów jaką ukaże obietnicę. 

Cóż znaczyć zresztą będą zapewnienia 
ministeryalne lub rezolucye parlamentów, 
aby akcya wojenna jak najbardzićj była 
na przyszłość ograniczoną? Z wiosną do- 
piero się okaże, jak daleko wbrew tym zs- 
pewnieniom i żądaniom wypadki wciągną 
politykę monarchii. 

Kwestya wojny stoi po za sferą parla- 
mentarną w Austryi bardzićj niż gdziekol- 
wiek. Ale o następstwach dalszćj okupacyi 
czy nowćj'wojny, o zużytkowaniu nabytków, 
o korzyściach zwycięstw roztrzyga system, 
który przeważa w parlamentach a przez 
nie w rządach. - 

Austrya prowadzi wojnę słowiańską a rzą- 
dzi się duchem przeciwnym słowiańszczyznie. 
Dopókąd Czesi stoją po za konstytucyą, a 
Słowianie austryaccy niezadowoleni, każda 
anneksya słowiańska przedstawia się jako 
zabór a nie jako oswobodzenie. Panslawizm 
nieomieszka z tego korzystać, choćby na- 
wet przyszło do przymierza z Rosyą i wspól- 
nćj akcyi przeciw Tareyi. Polityka zewnę- 
trzna rozstczyga się tu w wewnętrznój. Je: 
śli chcemy wyrwać ludy słowisńskie z ob- 
ję panslawizmu, jeśli nie chcemy, aby 
w Bośni i Hercegowinie zastosowano 8y- 
stem antinarodowy, madjarski lub niemiecki, 
jeśli pragniemy, aby Austrya zamiast się 
sprzymierzać z Rosyą, zwyciężyła jąw współ- 
zawodnictwie na polu słowiańskiem, dążyć 
winniśmy przedewszystkiem do porozumie- 
nia się Słowian austryackich, do wyprowadze- 
nia Czechów. z biernćj opozycyi, abyprzy- 
jęli na siebie część odpowiedzialności. Ina- 
czćj spadnie odpowiedzialność na Polaków, 
że dopomagali Niemcom i Węgrom prze- 
ciw Słowianom, a prąd panslawizmu znów 
się wzmocni i zwróci się w pierwszym rzę- 
dzie przeciw nam. 

Rozważając bacznie obecną sytnacyę i 
obowiązki z nićj płynące, nie widzimy na 
teraz innego zadania, innego obowiązku tak 
wobec sprawy narodowćj, jak wobec mo- 


ugodę ogólną, wymagającą ustępstwa z u- 
zyskanych prerogatyw węgierskich. 

Czesi dziś wielką przedstawiają siłę a 
szukają nowej drogi. Mimo słów. noty hr. 
Andrassego, że kampania okupacyjna nie 
została podjętą dla wyzwolenia Chrześcian 
i Słowian, któż jeszcze wątpić może, Że 
wyciągnąwszy raz miecz z pochwy i nowe 
uzyskawszy nabytki, Austrya kroczyć dalej 
musi w kierunku słowiańskim, jedynym, któ- 
ry jej przyszłość zabezpiecza. Czesi nie- 
zaprzeczenie są dziś głównym sztabem Sło- 
wiańszezyzny. Dotarły aż do nich do tej prze- 
dniei czaty wpływy panslawizmu, ale dziś 
jeszcze pora, aby przeciąć główną arteryę 
tego sturamiennego i ciągle odradzającego 
się polipa. Pozyskawszy Czechów, przeje- 
dnawszy ich ugodą, przetnie się ów pier- 
ścień panslawizmu, o którym mówił p. Ti- 
sza, a który jest istną obręczą ściskającą 
Austryę dokoła. 

Jeśli więc ktokolwiek w Wiedniu zajmu- 
je się na seryo polityką przyszłości, jeśli 
po za kombinacyami chwilowych prowizo- 
ryów, administracyjnego czy finansowego 
ministerstwa, ktokolwiek sięga wzrokiem 
dalej i pragnie połączyć zabezpieczenie Ży- 
cia konstytucyjnego wewnątrz z programem 
szerszej polityki na zewnątrz, za pierwsze 
zadanie do podjęcia, za pierwszy punkt 
programu dla nowego gabinetu uznać musi 
wciągnienie Czechów na pole konstytucyjne 
i podjęcie wspólnej ugody. 

Gdyby atoli nie Aa ay się stronnictwo 
lub mąż polityczny, co dążąc do władzy, 


wszym obowiązkiem. Przerwane od lat sze- 
ściu rokowania z prawno -polityczną opo- 
zycyą były ciągle, jeśli nie grożbą, to wy- 
szutem i dowodem jednostronności tego 
konstytucyoalizmu, który się wytwarzał bez 
udziału jednego kraju koronnego, a wbrew 
opozycyi innych; który niezadowolnił wię- 
kszości autonomicznych słowiańskich, był 
też tendeneyjnym fabrykatem jednego stron- 
nictwa. Dziś nadchodzi chwila sprostowania 
tych błędów i zjednania dlą konstytucyi 
współudziału wszystkich. Nieobeszłoby się 
oczywiście bez cfiary, ustępstw i zmian za- 
sadniczych: jeśliby dzieło pojednania miało 
być na seryo podjęte, nieobeszłoby się bez 
walki. Wszelako walka byłaby dziś może 
mniej zaciętą, niż przed kilkoma jeszcze 
laty, bo wszystkie stronnictwa doznały roz- 
czarowania, i przeciwnicy wystąpiliby na a- 
renę już znużeni, więc łatwiej skłaniający 
się do kompromisu. Wszak Czesi postawili 
już pierwszy krok na drodze konstytucyj- 
nej, a wiedeńscy wiernokonstytucyoniści pa- 
miętać powinni, że jeśli zamkną im znowu 
przystęp swoją bezwzględnością, łatwo zda- 
rzyćby się mogło, że na arenę wyprowa- 
dzi Czechów ministerynm przy pałaszach. 
Niechaj ci, co korzystali z abstencyi cze- 
skiej, aby przeprowadzać reformy centrali- 
styczne, co strzegli bacznie, aby utrudniać 
zwrot Czechów na drogę czynnej polityki, 
co zaósttzali spór plemienny ze szkodą mo- 
narchii i kompromitacyą konstytucyi, niechaj 
zważą, że już odzywają się głosy pojednania 

i porozumienia ze strony najzaciętszych do- 
tąd antagonistów Słowiańszczyzny, ze strony podobuą inicyatywę zapisałby w swym pro” 
mie, natedy inieyatywa ta powinna wyjść 


Węgrów. Wiadomo, że. Czesi czekają od|gra 
dawna na to porozumienie z Węgrami, u-|z dołu, wśród żywiołów automicznych i na- 


ważając ich nie bez słuszności za kierowniczą |rodowych w Radzie państwa. Od chwili zer- 
w monarchii siłę, wania rokowań między Polskami a Czechami 
Czesi oparli się na tej samej podstawie|w 1866 r. — nie wchodzimy z czyjój winy, 
sankcyi pragmatycznej i praw historycznych | ale z obopólną szkodą, z największą zaś szko- 
korony św. Wacława i podobnej użyli pod |dą dla monarchii, powstała budowla dualisty- 
przewodem p. Wł. Riegera broni, co nie- czno-centralistyczna i wrównćj mierze rozwi: 
gdyś pod przewodem Deaka walcząca za | nął się prąd panslawistyczny. Dzisiaj, aby jeśli 
prawa korony św. Szczepana opozycya wę- nie przebudować z gruntu, to przynajmnićj 
gierska, która pierwsza dała przykład ab- | zmodyfikować tę sztuczną architekturę kon- 
stencyi. W interesie wspólnym wszystkich | stytucyjną, aby zatamować u żródła niszczą- 
ludów monarchii, w interesie monarchii ,|cy prąd, potrzeba znów zbliżenia się i poro- 
konstytucyi i zasady równorzędności, nale- | zamienia między przedstawicielami dwóch na- 
żałoby ubiedz możliwy kompromis czesko- |rodów będących czołem Słowiańszczyzny, 
węgierski, lub reakcyę wojskową z sym- dwóch krajów zajmujących tsk znaczące 
patyami słowiańskiemi, bo w, pierwszym ra- stanowisko w. składzie monarchii. 
zie zamienićby się mógł na tryadę z po- Porozumienie to niepowinno: być znów 
rozpisze wybory, jak to bywa corocznie. |minięciem praw innych krajów, w drugim |wyłącznem, bo tylko wtenczas stanie się |narchii. W usiłowaniu porozumienia z Cze- 
Zostaje więc czas do namysłu, ale z dru- zań konstytucya mogłaby być wystawioną | skutecznem, jeśli zbliży do siebie różne od-|chami widzimy zarówno obronę interesów 
giej strony i czas do układów. na szwank. Nowa wyłączność, nowe przy” cienia autonomiczne i narodowe. autonomicznych, dążność zabezpieczenia 
Ktokolwiek ma objąć ster władzy w Przed- |wileje nie przywróciłyby równowagi, choć|. Mniejsza o kwestyę okupacyi i jćj ko-|cenm rch. zawsze, choć nie zawsze sprawie- 
litawii, wznowienie tych układów jest pier-|na nią Węgrzy łatwiej się zgodzą, niż na|sztów, Rada państwa i Sejm węgierski po- |dliwie wymierzonych swobód konstytucyj- 
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Narodowi posłowie czescy nie przybyli 
do Rady państwa; jakkolwiek po wejściu 
ich do Sejmu nie ma już zasadniczej prze- 
szkody, któraby im wzbraniała przestąpić 
próg parlamentu. Łatwo zrozumieć, że 
chwila przesilenia gabinetowego nie jest 
właściwą do podjęcia tak  stanowczego 


niechania polityki abstencyjnej , zaznaczyli 
w projekcie adresu i w sejmowych rozpra- 
wach nad nim, że niezrzekając się swych 


się nie wyrzekają, nawet walki czynnej 
parlamentarnej w danej ewentualności. Adres 
ten oświadczał tradycyjną wierność dla do- 
mu Habsburgów, był przeto aktem stwier- 
dzającym, że patryoci czescy przyszłość 
narodu na wspólności z monarchią opierają 
niegzukając obcych bogów; wyrażnie zaś 
naznaczał dążność pojednawczą z żywiołem 
niemieckim, który też po raz pierwszy 
w Sejmie praskim okazał pewną wyrozu- 
miałość dla mniejszości narodowej, skoro 
stronnictwo p. Herbsta dopuściło adres 
p. Władysława Riegera pod dysknsyę. Rze- 
czą naturalną, że Czesi nie potrzebują się 
spieszyć do Rady państwa, wolą czekać, aż 
ministerynm ustąpi, bo kto'wie, czy w dal- 
szym rozwoju przesilenia sama Rada pań- 
stwa wytrzyma tę próbę, jeśli opozycya 
przeciw polityce okupacyjnej, która się tak 
ostro zamanifestowała na pierwszem posie- 
dzeniu, nieprzyspieszy przesilenia konstytu- 
cyjnego. Gdyby jednak i ta nadzieja za- 
wiodła Czechów, dość będzie dla nich czasu 
wejść do Rady państwa, gdy zmieniony lub 
tylko odnowiony gabinet nowe w Czechach 
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wiaduję się, że młodzi ludzie z uniwersyteckiem 


Część literacko-artystyczna. 


KRONIKA WARSZAWSKA. 


tości europejskiej pannie Cholewickiej. Tradno dziś 
spotkać baletniczki bardziej nadpowietrznej. Zdaje 
się jednsk. że Dyrekcya tutejsze, która przed Ża- 
dnym krokiem się niecofa, ocfngła się przed ako-, 
kiem panny Cholewickiej, a raczej przed niezado- 
woleniem publiczności i zamiast wieczystej dała 
nadpowietrznej istocie tylko esteromiesięczną dymi- 
syg Niedawno temu ujrzeliśmy na naszej Scenie, 
wdzieindziej już od dawna znane Kalosze młodego 
Fredry. Wzbudziły one srczery śmiech. Opery wło- 
skiej, jak w zeszłym tak i w tym roku prawdopo- 
dobnie nie będzie, z czego tylka cieszyć się nale- 
ży; dobrą może ona bowiem być u nas tylko wy- 
jętkowo, ale wydane pieniądze na złe, mogą być 
lepiej użyte dla dobra teatru i publiczności. Pier- 
wszy skrzypek tutejszej orkiestry teatralnei p. Gór- 
gki wyjechał do Kairu, w skutek tego cfiarowano 
opróżnione po nim miejsce wielce utalentowanemu 
artyście p. Barcewiczówi, lecz ten tak wielkie miał 
powodzenie w Paryżu na Słowiańskich koncertach 
w Pawilionie Prassy, Że 80 natychmiast na parę 
lat zaangażował słyany impresario Ulmann. 

Na tych koncertach, które wielkiego nabrały 
rozgłosu, niejeden polski talent zdobył sobie laury. 
„Zagrzmiał* na nich także smyczkiem Apolinary 
Kątski i zelektryzował publiczność po długiej pau- 
zia na scenie europejskiej. Właśnie temu kilka dni 
powrócił do Warszawy i zapowiada nam przybycie 
boskiego Gounoda, którego Polieucte czaruje Pary- 
łan, oraz Krystyny Nilson, która dwa razy na 
warszawskiej scenie wystąpiła. Zanim skończę ze 
światem muzykalnym, nadmienić muszę, że kra- 
kowskie dziecko a dziś dyrektor Towarzystwa mu- 
zycznego i przedstawiciel quand móme poważnego 
w muzyce kierunku, Władysław Żeliński powziął 
myśl dania koncertu na koszta nadgrobka dla Cho- 
pina, którego serce spoczywa tataj. Powstała tn 
z tego powodu myśl. wystawienia nietylko nagrob- 
ka ale pomnika dla artysty, który tak w życiu jak 
w utworach swoich nigdy o Polsce nie mógł zapom- 
nieć i nie zapominał. I znowu wiadomcść niezawo- 
dnie nieobojętna dla Krakowa. Znany dobrze u was 
p. Kazimierz Hofman, autor Żaków dyrektor or- 
kiestry w waszym teatrze, przeniósł się do War- 


Okrzyki na cześć autonomii i pojęcie o prawach naroda,— 
Chocim. — Zabezpieczenie narodu przed dorórzkaża- 
mi. — Teatr i jego wyjątkowe tutaj znaczenie.— Szkoła 
dyamatyczna. — Pierwszy skrzypek ze świata muzy- 
ożnego. — Różne wiadomości. — Letnie teatrzyki: — 
Ruch na prowincyj i rach w Warszawie. Drienniki. — 
Apolinary Katski. — Pan Mansfild powieściopisarzem.— 
Cenzura i „Pan Tadeusz.*— Słowa Staros. 


trzyma barło. W ostatnich czasach najważniejszym 


Pana Tadeusza, nakładem Gebethnera i Wolffa.. 


szawskich, oraz Ignacego Izbińskiego osobistości 


(Dokończenie). znanej w <arszawie, a która w oststnich czasach 


Zimowe przedstawienia rozpoczęły się w Roz- 
mastościach komedy, a raczej farsą p. Lubowskie- 
go Czarnokwii, której krytyka zarzuca, iż odzua- 
cza się galicyjskim dowcipem , czego dobrze zro: 
mieć nia mogę, czyż ma to znaczyć, Że Galicya ce- 
łuje w dowcipie. mają Lama i Stańczyków, czy też, 
że istnieje spetyficznie galicyjski dowcip ? Nie małe 
sprawiło wrażenie w tutejszym Świecie srtyg'ycznym 
ukazanie się w Gazecie Polskiej dalszego ciągu 
ietytnie siepospolitych artykułów p. Bogusławskiego 
Bity i Środki naszej sceny; autor bowiem zatrzy- 
mał się był na płci pięknej teatru i mniem<no. Że 
wę cofaął z obawy wywołania burz, jakich Helles- 
pont nigdy nië był widownią Tymczasem p. Bogu- 
gławski odważnie daje charakterystykę nieżyjących 
artystek, oraz tej, którą ocean od nas odgradza. 

dzie śmiał zrobić jeszcze jeden krok? Przy- 

szłość okeże. Artykały te s4 rzeczywiście najzua- 
mienitezą rzeczą, jaką od dawna o teatrze warszaw - 
skim napisano i niktby nie był posądził dosyć bla- 
dego i konwencyonalno - wymuszonego recenzenta 
uryer Warszawskiego, że zdolnym jest w ten 
sposób władeć piórem. Widocznie coś go ubodło, 
i to w nim obudziło coś nowego a dzielnego. Ar- 
tykuły te rozwiały nie jedno zładżenie 0 tutejszej 
Scenie, 0 jej wielkościach wyśrubowanych do niemo- 
źliwych rozmiarów przez tuzinkową krytykę tutej- 
szą. Ale i z publicznością tutejszą nie zawsze ła- 
two i wygodnie. Ma ona zachcianki poważnego Za- 
patrywania się na sceng, a jednak w tymo roku 
największe powodzenie miała w teatrze poznańskim 
niedorzeczna farsa Józef Grojszeszyk i Barnaba 
Fafuła na Wystawie Paryskiej. Tilustracye nawet 
do tej srtuki rozrywała między sobą publiczność; 
‘za to powodzenie niezasłażone, najniesłaszniej 'prze- 


pokrewnych Pregladowt Tygodniowemu, Błazen dra- 


Briihlowskiego. 

Do rzeczy, któremi Warszawa zajmuje się w tej 
<hwili. zaliczyć muszę przyjazd wynalazcy mikre= |g 
fona Francke. Więtszą jednak obudziła ciekawość yci 
powieść byłego konsula angielskiego Mansfilda The | angielskiego. Największe jednak budziły zajęcie 
last Day Novell, w której na wzór szego naczel-|dwa felietony w Nowinach Spasowicza, pol tytu- 
nika Disraelego, bystry autor raportów o prześla- 
dowaniu Unitów, kreśli obraz towarzystwa war- 
szawskiego i przedstawia z fotograficzną wiernością 
a nie bez gryzącego dowcipu znane osoby z tutej- 
szego wyższego Świata. Pojmiecie łątwo, jak dalece 
zajmują się tu tą książką, która mogłaby być skan- 
dalem. Pan Mansfild wywdzięcza się po raz drugi 
tutejszemu towarzystwu 24 niepochlebne mniemanie 
o jego rozumie, która tu przeważała, dopóki p. 
Mansfild bawił w Warszawie; wtedy bowiem umia- 
no tu cenić tylko panią Mansfild, 

Chciano i mniemano zadać Srogi cios polskości, 
detronizując Warszawę, i Ścierając z niej znamię 
stolicy kraju; tymczasem pod wielu względami mi- 
niono się z celem; obok coraz większe! Warszawy, | £ 
wyrosły inne na jej podobieństwo; w miastach gu- 
bernialnych zakwitło pod wieloma względami życie 
wyłącznie polskie. Dawniej była tylko Warszawa, 
dziś już liczyć się trzeba Z prowincyonalnemi mia- 
stami; w każdem większem mieście jest teatr, dzien- 
nik lub nawet dzienniki, są odczyty publiczne i t. d. 
Oto po miesięcznej przerwie dnia 20 września po- 
czął na nowo wychodzić Korespondent Płocki. Do- 


ody na cześć pani Heleny Modrzejewskiej. War- 
szawa dla pięknej części życia, nie zapomina 0 po- 


niebiosa, ludzie rozsądni, roztropni 1 trzeźwo zapa- 
trujący się na rzeczy, ruszają ramionami na widok 
tego poronionego Saint-Simons. 

Jako przykład żywotności Warszawy, przytoczyć 


wypadkiem było ukazanie się nowej, taniej edycyi | czy 


ym 
bi (prospekta, łosrenia si 
160 egzempl. zamiejscowych, a 40 e od 100 am». dla npo a aa k 


re składnia! ionis Br. I Eausłaj fe, č 
r Bogo promo p W bacao att, Pai 


nych od możliwéj przewagi stronnictwa 
wojskowego, widzimy wreszcie przeciwsta- 
wienie polityki narodowo-słowiańskićj temu 


kieruakowi, 


który niebacząc na niebezpie- 


czeństwa panslawizmu, prowadzi do przy- 


mierza rosyjskiego z zachowaniem antisło- 


wiańskiego 


systemu, 


zn A jp Barra 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 23 peździernika. 


(||) Tudno 0 gmutniejszy obraz rozbicia, jaki 


przedstawiła 


wczorajsza konf'rencya barona De- 


pretiaa, z deputowanymi wierno-konstytucyjnymi. 
Pomijam kwestyę, czy samo zetknięcie się to z p9- 
woda utworzenia nowego gabinetu było w porząd- 
ku, pomijam tę stronę wczorajszego zebrania, slbo- 
wiem ustalił sig: niestety: zwyczaj słuchania klubów 
i ich reprezentantów, jakby wspólaików lub opie- 
kunów władzy. Ale fikt, iż prawie wszyscy mów- 


piali politykę 


wnia, iż ci m 
mgl'stem, i że 


cy, z wyjątkiem dwóch czy trzech, nie tylko potę- 


hr Andrassego, lecz nadto domagali 


się rychłego ukońszenis okupacyi, świadczy wymo- 


aiemani politycy obracają się w kole 
nie zdają sobie jasno sprawy z przy- 


szłości, Sam p. Dapretis, który o wiele wyżej stoi 


politycznie od swych gości parlamentarnych, albo 
wierzy w rychłe zakończenie okopacyi, albo pra- 
gnie jej końca, alb nie wierzy w aneksyę, albo 
pragnie jej unisnić, i to w chwili, kiedy nawet 
węgierska mowa tronowa wspomina, lubo nie wy- 
raźnie, o potrzebie zajęcia Nowego Bszaru i o dal- 
szych nieuniknionych ofiarach. Według myćli, jaka 


przewodniczyła: wczorajszemu zebraniu, okupacya 


miałaby cechę czysto policyjną, a czas trwania ta- 
kowej, ;zawisłby od zwrotu kosztów i wydatków, 


Depretisa na 


jakie ckupacya za sobą pociągała. A zatem mało- 
duszne stanowisko policyjne: fiskalne! W Węgrzech 
od razu poznano, że takiemi argamentami nikogo 
zbyć nie można, dla tego też tam wydano hasło, 
że to była i jest akcya antipaslawistyczna, P. Herbst 
śmiało domaga się obalenia hr. Andcassego — jest 
to takża hasło polityczne, ale wyrzeczońe w jakim 
cela? Czy p Herbst ma program gotowy? Wątpić 
należy. P. Herbst zalecił NPanu kendydaturę p. 


prezesa gabinetu, i obiecał swa po- 


parcie takiemu gsbinetowi. Wczorej ześ uczynił to 
poparcie zawisłem od poprzedniego obalenia hr. 
Andrasiego. P. Herbst gotów poprzeć p. D apreti- 


tpliwą. 
Poegłoska o 


sa w sprawach wewnętrzaych, a zatem tam, gdzie 
tego poparcia nie potrzeba, w polityce zaś zagra- 
nicznej i w sprawach fiaansowych, gdzie właśnie 
to poparcie jest potrzebnem, p. Herbst obiecaje 
robić opozycyę! Wielka to złośliwość i uszczypli- 
wość. Wobec podobnego poparcia, utworzenie gabi- 
netu Depretisa, stało sig rzeczą więcej niż wg- 


mianowaniu hr. Trautmansdorfa am- 


basadorem austryackim w Berlinie, wywołuje wszę- 


dzie uśmiech niedowierzania. Nominacya ta lico- 


wałaby tak mało z polityką hr. Andrassego, że 
byłaby niezbitym dowodem, iż powoli z rąk swych 


zbiorów po~ 


upuszcza ougle władzy. 


mogę, że aby zapobieńź sprzedaży na licytacyi 
Podczaszyń 


skim, natychmiast postarano 


się aby przeszły na własność kilkuset osób, a to 


w celu utworzenia z nich muzeum archeologiczne- 
go. które otwartem będzie dla użytku publicznego. 
Wystawa Towarzystwa Sztuk pięknych, zawiera 


z rzeczy, któ 


re wes zająć mogą, Bryniarskiego : 


„Brama sadzawki Św. Stanisława w Krakowie* i 
"Groby królewskie na Wawelu“, Andrzeja Grabo- 
wskiego: „Typy krakowskie", malowane dzielaie 
z rubaszną nieco werwą, craz ładne niektóre rze- 


Stanisława Kostrzewskiego. ` 

Nie potrzebuję wam mówić, jak wielkie zajęcie 
tu budzi ogólno polska uroczystość jubileuszu Kra- 
szewskiego. WSZYSCY idą o lepsze w pomysłach, 
istotne to wyścigi. Biesiada Literacka daje wła- 
śnie jako bezpłatne premium, pracownię nieznużo- 
nego autora w Dreźnie, wykonaną przez Tegazzo, 


ze Bzkicem Rodziewicza. 
Weszło tu w zwyczaj — prosty to jak się zdaje 


figiel nadsyłać do redakcyj pism codzien 


nych ano- 


nimy lub listy z fałszywemi podpisami, najdziwa- 
czniejszej treści. Niektóre dzienniki dały się zła- 
pać i tersz piorunują na nieznanych autorów tych 
wesoło-próżniaczych żartów. 

Warszawa powoli się zaludnia, na początka mie- 
siąca powróciły wędrowne ptaki z waszych Karpat 
lub z Ojcowa, który tego roku licznie był przez 
lato odwiedzany. Oprócz tych powracających pta- 
ków, mają nam przybyć inne, oto te, które nie- 


hr. Konstanty 
paryskiej. W 
nasz uczony i 
Taczanowski. 


ramy się nie 


i taką zawsze będzie Warszawa. Mimo 
rzajcie mi, atmosfera ciężka 1 duszna, czasem nie 
|do zniesienia I 

| ozobistą, ten czuja “sig już szczęśliwym. Z dala zaś 
grzmi burza i przygotowuje się ciemna, nieprzeni- 
kniona przyszłość, DA 


znużony opiekun naszego gabinetu ornitelogicznego 


Branicki, zakupić ma na wystar ie 
tym celu udaje się do stolicy świata 
sympatyczny naturalista Władysław 


Jak widzicie nie próżnujemy tu, 8 nawet sta- 


nudzić. Taką zawsze była, "mj Fc 


a kto w niej zdoła uratować godność 
widok której pewien sędziwy 


rzekł: „Szczęśliwy jestem że 
‘saiat sześć lat, i że nie zobaczę te- 


ać będzie w Rosyi!* 


dnia 15 września. 


Wiedeń 22 października. 


(400-ne posiedzenie Izby deputowanych). 
W obecności dość licznie zebranych deputowa- 


nych z stronnictw «wiernokonstytacyjnych, nieli- | lat kilku. 


cznie zań deputowanych zasiadających po prawej 
strouie nali, zagaił prezes Rechbauer pe 

ne o gadz. 1l min. 25. Na ławie rządowej zasie- 
dli triko pp. Pretis, Glaser i Horst. 

Wbrew zwyczajowi prezes Rechbauer zagaił 
posielzenia dzisiejsze dłuższem przemówieniem, do 
którego pochop dały mu wojenne w Bośni i Her- 
cegowinie wypadki. Wyrazy o dzielności i poświę- 
ceniu armii, za które to przymioty należy się jej 
uznanie Iaby, przyjęto powszechnemi objawami za- 
dcwolenia. Nakoniec przeszedł prezes do krótkiej 
wzmianki o fiaansowej, prawnopolitycznej i ogólnie 
politycznej strony kwestyi okupacyjnej, „które to 
szczegóły jej stały się piekącemi; przedewszyst- 
kiem zaś do tej wysokiej Izby należeć 
będzie właściwe jej rozwiązanie.* Z wy- 
rasami nadziei, że wszystkie powołane czynniki 
sgodnie z energią i patryotyzmem załatwią tę kwe- 
styg w duchu słusznych życzeń ludów i dobra pań- 
sta zagsja prezes czterechietne posiedzenie tej 
BeBYi. 

Poczem zawiadamia o rozlicznych zmianach, któ- 
re co do składa Izby zaszły od ostatniego posie- 
dzenia (17 czerwca.) Umarli depp. Landau, Ru- 
binstein i Perger, którym prezes poświęca 
wspomnienia pośmiertne, szczególniej Pergera wy- 
nosząc zasługi, jako przewodniczącego komisyi do 
kontrolowania ów publicznych, Izba zaś czci 
pamięć ich przez powstanie. Dalej wylicza prezes 
tych deputowanych, którzy złożyli mandaty i w ich 
miejsce wybranych, madto podaje do wiadomości 
rezultat wyborów uzupełniających w miejsce dekla- 
rantów czeskich, których jest 38, a wybrani ci BĄ 
ci rami, co byli dawniej. 

Z nowo wybranych składają dziś przyrzeczenie 
depp.: Zborowski, Jaksch, Dehne, Liechtenstein, 
R hrmavn, Spann, Kotz i Wolkenstein. 

Z ministerstwa oświecenia wniesiono projekt u- 
stawy zmieniającej ustawę z d. 19 kwietnia 1872 
r. co do wynagrodzenia kosztów podróży krajowym 
i powiatowym radzcom szkolnym; z ministerstwa 
skarbu zaś preliminarz budżetu na r. 1879, 
tudzież projekt ustawy o wydaniu złotej ren- 
ty na 25 milionów celem pokrycia wy- 
datków nieprzewidzianych. 

Poczem odczytano piamo prezesa ministrów, do- 
noszące o przyjęciu dymisyi gabinetu przez Cesarza 
JMć i powierzeniu dalszego sprawowania urzędu 
aż do złożenia nowego ministerstwa. 

Dep. Kopp składa na stole prezydyslnym wnio- 
sek o uchwalenie adresu do tronu, oświadczające- 
go się przeciw aneksyi Bośni i Hercegowiny i wy- 
rażającego żądanie, aby traktat berliński przedłc- 
żono Izbie do przyjęcia. Pod względem formalnym 
wnioskodawca żąda przekazania tego projektu udre- 
su komisyi złożonej z 15 członków. 

Między petycyami są cztery z Galicyi, oświad- 
czające sig przeciw zmianie ustawy o regulacyi po- 
datku gruntowego. 

Dep. Schrom, ponawisjąc sprawę konfiskat 
Morawskiej Orlicy, wnosi, aby nad odpowiedzią 
daną na odnoścą interpelacyg przed wakacyami 
penner otworzyć dyskusyę, — Wnio:ek 
upada. 

P isbn przechodzi do porządku dziennego. 

W pitrwszem czytania uchwalonego przez I.bę 
wyższą projektu o podziale budynków wedle uc 4- 
stek materyalaych przekazano go komisyi praw- 
niczej. 

Dep. Tinti w pierwszem czytaniu wniosku swe- 
go o nzłożenie tsksy wojskowój na osoby całkiem 
łab do czasu zwołmione od powinności wojskowć;, 
motywuje go względami słasznój równości, tudzież 
względami na niesienie pomocy tym, którzy w woj- 
skowości postradali zdolność utrzymana siebie i 
swoich i zaopatrzenia pozostałych. Stosownie do 
żądania wnioskodawcy przekazano wniosek komi- 
syi wojskowój. 

Dalćj przyjęto do wiadomości sprawozdanie ko- 
misyi do kontroli długu publicznego za czas od 
dnia 1 lipca 1875 r. do dnia 31 grudnia 1876 r., 
w którym to czasie przybyło niespłaconego długu 
pablicznego 76,548;324 złr., zmniejszył się zaś 
skonsolid wany dług publiczny o 13,930 993 złr.; 
dłag administracyjny zaś wynosł po dzień 31 gru. 
dnia 1876 r. 86,311,932 złr., tak że suma długa 
w tyaże dniu wynosiła 2,837,925,925 złe. Porę- 
czony galicyjski dług krajowy wynosił 
100 zir., a wepolny (austro-węgierski) cłag admi- 
suracyjny 355,444,167 złr. y 

Tu miały wszcząć się obrady nad projektowaną 
przez omisyg racnunkową ustawą o uregulowaniu 
Błażoy obrachunkowój i kontrolującćj; prozes atoli 
ze względu na te, ż3 nowy gabinet jeszcze nie zło- 
ż ny, a projektowana ustawa jest pod względem 
organizacyjnym ważna, proponuje usunąć ją z po- 
rządku dziennego, na co Izba zozvale. 

J ż po wygłoszeniu zamknięcia posied enia dep. 
Schónerur zainterpelował prezesa, c y odebrał 
piema jakie w sprawie zatargu dzie nu aarskiego 
międ'y prezesem ministrów Auerspergie a a Gra- 
zer Tagespost; co gdy prezes Izb potwierdził, 
dep. S.hónerer zażądał oddania tych pism Izbie, 
utrzymując, że chodzi tu o obrażoną jakoby go- 
drość Izby; a choć prezes Rechbauer temu zaprze- 
czył, dep. SchSaerer zastrzegł sobie uczynić na na- 
stępnem potiedzeniu wniosek na piśmie o oddanie 
tych pism Izbie i przekazanie ich osobnój komi- 
Byi do rozpatrzenia. 

Kociec posiedzenia o godz. 1 mia. 10. — Nastę- 
pne w piątek. 


Poznań 21 października, 
Śmierć Józefa Badeniego i w naszej prowincyi 


wywoł.łą bardzo żywe żałobne echo. Liczył ta 
wila kolegów z lat stadyów uniwersyteckich, od- 


bytych w Wrocławiu ; kilka spokrewnionych rodzin, |to 


a przedewszystkiem znanym był jako obywatel 
wieiuich nadziei dla kraja — a więc strata to 
kr jowa i w tak młodym wieku i w chwili, gdeie 
wk wszędzie potrzeba nam ludzi- zdolnych a nie- 
ziomaych zasad, jakiemi się odznaczał zmarły. 

w daia pogrzebu ś. p. Badeniego, grzebaliśmy 
ostatnią instytucyg autonomiczną kraju naszego, 
Towarzystwo kredytowe z r. 1821, które tyle do- 
brego krajowi przyniosło, a w dnia tym ostatecz- 
me z. mkniętem zostało po tak długiej, chwalebnej 
działaluości. Mamy Towarzystwo kredytowe nowe, 
użyt: c ne, dobrze prowadzone, ale jako dykasterya 
rządowa, wyjątkowa w monarchii, bo wszędzie in- 
dziej inetytuta kredytowe na samorządzie są opar- 
"z zes i wyjątkiem ! 

yrekcyi gimnazyum Maryi Magdaleny, tak 
zwanego katolickiego gimnazyum poznańskiego — 


znów zaszła zmiana zwierzchnika. Czy na korzyść, 
czas pokaże — instytut ten od lat kilku, nrzy cią- 
głych zmianach upadł niezmiernie i co do fcekwen- 
cy] 1 co do rezultatów. Nowy dyrektor zaprowa- 
dził znów nabożeństwo gimnazyalce, zaniechane od 


Mimowolnie uwaga nasza żywo zwraca się ka 
rozprawom nad ustawą przeciw socyalistom w par- 
lamencie niemieckim, bo ludność polska pod ber- 
łem pruskiem, w tem dziwnem jest położeniu, że nie 
licząc jednego socyalisty w swem łonie, bodaj czy 
nie najmocniej uczuje ograniczenie swobód ustawą 
tą naroszonych. Jak cała ustawa jest mechanicz- 
nym utworem, tak i stosunek głosowania w Izbie 
stronnictw, wem przypadkowych kompromi- 
sów. Stąd powstają dziwolągi, bo odrzucanie je- 
dnych paragrafów, przyjmowanie drugich — cho- 
aż często odrzucane, są tylko konsekwencyą przy- 
jętych. Jedynie katolicy i Polacy stoją na podsta- 
wie zasad, widzą potrzebę zwalczania socyslizmu, 
ale środkami moralnemi, nie uciskiem policyjnym. 
Za ustawą przemawiali rzeczywiście najwymowniej 
gocyaliści, wygłaszając szalone mowy. Statystyka 
daje tak okropne liczby co da rdziczenia społe- 
czeństwa, od rozpoczęcia Kulturkampfu, wzrostu 
zbrodni i występków w niektórych prowincyach o 


9, 


60°% cd lat czterech, że społeczeństwo musi się 


ratować, rząd musi o tem myśleć, bo inaczej prze- 
paść coraz głębszą się robi i wszystko co żywotne, 
pochłonąć musi. i 


Na resztę sesyj wybranym został przewodniczą- 


cym Koła sejmowego polskiego książę Roman 
toryski. 


N. Pan polecił przenieść szefa lekarzy 5go kor- 


pusu armii Dra Fryderyka Lacknera, jako szefa 
sanitarnego do komendy wojskowej w Krakowie. 


N. Pan uznając waleczność i inne zasłagi poło- 
żone w walkach w Bośni, nadał między innymi Ka- 
rolowi Ślepowron Hornowi, porucznikowi z 39z0 
pułku piechoty, wojskowy krzyż zasługi z dekora- 
cyą wojenuną; Dr Rudolfowi Klemensiewiczo- 
wi, starszemu lekarzowi rezerwy, złoty krzyż zełu- 
gi; Karolowi Gróberowi zaś porucznikowi z 12go 
pułku artyleryi polecił wyrazić pochwałę. 


Minister sprawiedliwości pozwolił adjanktowi są- 
du powiatowego w Mostach Wielkich Januaremu 
Bajewskiemu przesiedlić się na własną jego 
prośbę do Bolechowa, mianował zaś auskultenta 
Piotra Lenińskiego adjunktem sądu powiatowe- 
go w Mostach Wielkich. 


c nn aae 


Wiedeń 23 psździernika. Preliminarz budże- 
tu przedłożony wczoraj w Izbie deputowanych Rs- 
dy państwa, wykazuje na rok 1879 wydatki w su- 
mie 411,084.050 złr., dochód zaś w sumie 395 7 76,310 
złr. pozostaje przeto niedobór 15,807,740 złr. W ro- 
ku przeszłym wynosił niedobór 23 miliony. W celu 
pokrycia na rok przyszły niedoboru żąda projekt 
ustawy upoważnienia do wydania renty złotej, 
ewentualnie do zaciągnięcia długu bieżącegó. Dalej 
na umorzenie kapitału wydaną być ma renta pa- 
pierowa w sumie 30.11 milionów, a renta srebna 
w sumie 0.52 miliona. Nieco pómyślniejszy rezul- 
tat przyszłoroczny (8 milionów) w porównaniu z ro 
kiem przeszłym tłumaczy się tem, że komisya ad 
hoc wydelegowana poczyniła w wydatkach wykre- 
ślenia i zredukowała agio w procentach, natomiast 
podniosły się dochody z ceł finansowych (kawa, 
petroleum itp.) wskutek pobierania tych ceł w zło- 
cie, wreszcie na budżet przyszłoroczny wpłynęła 
także ustawa o podatku od spirytusu i cukru. 

Dochody z cła ze względu na nową taryfę ped- 
wyższone zostały o 3 33 miliony, podatek od cukru 
i wódki wstawiono o 6 milionów wyżej. W niedo- 
borze preliminowanym ma według urzędowego wy- 
jaśnienia mieścić się 3 miliony na budowle monu- 
mentalne i kolei żelaz 


Dochód. Rozchkód. 
1 Utrzymanie dworu . . . = złr. 4,659,000 
2. Kancelarya cesarska — š 69,669 
8. Rada państwa , . . — % 1,465,305 
4. Trybunał państwa . . . — 5 22,000 
5. Rada ministrów . . 587,000 „ 870,623 
6. Sprawy wspólne , .-.-. — » 76,948,680 
7. Ministerstw spraw wewntrz. 1,040,820 „  17,071.115 
8. » obrony kraj. . . 36,520 ,„ 8,461,117 
9. „ Oświaty . . 5,186,992 „  16,372,260 
10. „ Skarbu . . . . 388,656,979 » 78,686,550 
l1, » handu . . . . 20,568,191 » 23,877,985 
1%.  „ rolnictwa 10,101,761 10,595,480 
18.  „ sprawiedliwości . 614,174 „ 21,115,502 
14. Najwyższa Izba obrachun- 
M e e A — z 158,000 
15. Emerytury . . . . . 43,000 „14,128,200 
16. Bubwencye i dotacye . . 25,566 „ 24,959,446 
17. Dług państwa . . . . 18,755,800 „  115,796,418 
18. Administracya długu pań- 
EWA o n AO T 19,600 „ 830,700 
19. Dochód z sprzedaży wła- 
sności państwa . . . 145.000 „ — 
Razem .'.-386,7768 0. AILOSLO 


— Na zgromadzeniu deklarantów czeskich, któ- 
re obradowało nad kwestyą obesłan'a Rady peń- 
stwa, rozwijał hr. Clam-Martinitz zapatrywanie, iż 
Czesi tak długo nie powinni wejść do Rady peń- 
stwa, dopóki system konstytucyjny nie będzie zmie- 
niony i wydaną taka ordynacya wyborcza, aby Cze- 
chy miały decydującą reprerentacyę w Radzie pań- 
stwa. Posłowie golden Trojan i Klaudy zbijali 
M nie wywodząc, że wśród takich okoli- 
czności Czesi nigdyby nie mogli wejść do Rady peń- 
stwa, gdyż tylko przez nią i w niej można wywal- 
czyć ustępstwa. Wnioski hr. Clam - Martinitza z0- 
stały odrzucone, przyjęto natomiast ogólną formułę, 
że wśród obecnych ów Czesi nie wejdą do 
Rady państwa. De Klandy wniósł następnie, aby 
w uchwale wypowiedzieć żądania, po których speł- 
nieniu Czesi wejdą na drogę konstytucyjną. Hr. 
a e ky sprzeciwili się takiemu 
wySzcz iu. noszą depesze w dzienni- 
kach wiedeńskich, zgromadzenie rozejść się miało 
w usposobieniu przygnębionem. 


Niemcy. 


Podajemy tu w całości ustawę o socyalizmie u- 
chwaloną przez parlament niemiecki d. 19 paździ r- 
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nika, a sankcyonowaną d. 21 i ogłoszoną nurzędo- 

wnie d. 22 b. m. 

Ustawa przeciw niebezpiecznym dążnościom demo- 
racyi socyalnej. 

My Wilhelm, z Bożej łaski Cesarz Niemiecki, 
Król Pruski i t. d. stanowimy w imieniu Cesarstwa 
za zgodą Rady związkowej i parlamentu, co na- 
stępuje: 

8 1. Stowarzyszenia mające na celu na drodze 
socyalno-demokratycznych, socyalistycznych lıb ko- 
munistycznych dążności, przewrót istniejącego po- 
rządku państwowego lub spółecznego, są zakazane. 

To samo odnosi się do stowarzyszeń, w których 
dążaości socyalno-demokratyczne, socyalistyczne lab 
komunistyczne, zmierzające do przewrotu istnieją- 
cego porządku państwowego lub spółecznego, wyj- 
dą na jaw w sposób zagrażający pokojowi pu»li- 
cznemu, a mienowicie zgodzie klas ludności. 

Na równi z stowarzyszeniami stoją związki wszel- 
kiego rodzaju. 

8 2. Do spółek zapisanych w ra ie zajścia $ 1 
ustep 2, zastósowanym będzie $ 35 ustawy z 4 lipca 
1868, dotyczący prywatnego stanowiska spółek za- 
robkowych i ekonomicznych. 

Do zapisanych kas pomocniczych w równym przy- 
padku zastósowanym będzie $ 29 ustawy o zapi- 
sanych kasach -pomocniczych z dnia 7 kwietnia 
1876 roku. a 

$ 3. Samodzielne stowarzyszenia kasowe (nie za- 
pisane), mające według statutów na celu wzajemne 
wspomaganie swych członków, nie będą zaraz za- 
każane w razie przypadku wyrażonego w $ 1 ustęp 
2, lecz postawione będą pod nadzwyczajną kontrolę 
rządową. 

Jeżeli kilka samodzielnych stowarzyszeń pomie- 
nionej kategoryi połączyło się w jeden związek i 
jeżeli w jednem z nich wyjdą dążności określone 
w $ 1 ustępie 2, wtedy można nakazać wyklucze- 
nie tego stowarzyszenia ze związku i poddanie go 
pod kontrolę. 

W równy sposób można ograniczyć kontrolę na 
stowarzyszenie filialne, jeżeli w niem wyjdą na jaw 
pomienione dążności. 

$ 4 Władza kontrolująca ma prawo: 1) do by- 
wania na wszys'k ch posiedzeniach i zebraniach sto- 
warzyszenia; 2) do zwoływania walnych zebreń j 
kierowania niemi; 3) do przeglądania książek, skry- 
ptów i kasy stowarzyszenia, oraz Żądania ii forma- 
cyi o stosunkach stowarzyszenia; 4) do zakazania 


ści wymienione w $ 1 ustępie 2; 


w aderwacy 

85. Jeżeli walne zebravie, zarząd lub inny kie- 
rujący organ stowarzyszenia działa wbrew rozpo- 
rządzeniom wydanym przez władzę kontrolującą, 
w obrębie jej atrybucyj, lub jeżeli w stowarzysze- 
niu wyjdą na jaw dążności określone w $ 1 ustę- 
pie 2, już po ustanowieniu kontroli nad stowarzy- 
szeniem, może tskowe bjć zakazanem. 

$ 6. Do wydania z+kszu i zarządzenia kontroli 
ma prawo władza policyjna krajowa. Zakaz zagra 
nicznych stowarzyszeń wydaje kanclerz. 

Zakaz we wszystkich przypadkach musi być o- 
głoszonym w Ret igerze, a nadto wydany 
przez władzę policyjną krajową, musi być ogło 
szonym w organie służącym do ogłaszania urzędo- 
wych rozporzą tziń tego miejsca lub okręgu, w któ- 
rym zakazanę stowarzęszenie ma swą siedzibę. 32 

Zakaz obowiąznja w cełej Rzeszy związkowej i 
dotyczy wszystkich filij stowarzyszeń oraz rzekome- 
go nowego stowarzyszenia, które. jest w-rzeczy sa- 
mej starem. 

$ 7. Na mocy zakazu winna włedza obł żyć are- 
sztem kasę stowarzyszenia oraz wszelkie prze dmioty 
przeznaczone na cele stowarzyszenia. 

Gdy zakaz stał sig prawomocnym, władza admi- 
nistracyjna wyznaczona przez władzę policyjną kra- 
jową powierzy sprawy stowarzyszenia (hkwidacyę) 
stósownym osobom, craz kontrolować je będzie i 
ogłosi nazwiska likwidatorów. 

Miejsce przewidzianej w sprawach lub statutach 
uchwały walnego zebrania zajmuje uchwała władzy 
adminis jnej. 

Zlikwiiowany majątek stowarzyszenia użytym bę 
dzie z uwzględaieniem praw trzecich osób i człon- 
ków stowarzyszenia stosownie do statutów sto- 
nai, odnośnie ogólnych prawn;ch prze- 

w. 


Czas, w którym zakaz stał się prawomocnym, 
uważanym będzie zą czas TOżwiązani: lub zamknię- 
cia stowarzyszenia (kasy). 

Przeciw rczporządzeniom władzy służy tylko za- 
żalenie do władz nadzorczych. 

§ 8. O zakazie wydanym przez władzę policyj 
ną krajową oraz zarządzeniu kontroli, należy do- 
nieść zarządowi stowarzyszenis, jeżeli się znajdaje 
w kreju, na piśmie z dołązeniem powodów. Prze- 
tiw temu słaży zarządowi stowarzyszenia zażale- 
nie ($ 26). A i 

Zażalenie musi w przeciągu tygodnia po ode- 
bramu z.ksza być podane do tej władzy, która za- 
kaz wydała. 

Zażalenie nie wstrzymuje następstw zakazu. 

$ 9. Zebranis, w których wyjdą na jaw dążno- 
ści socyalno demokratyczne, socyalistyczne lub ko- 
munistyczne, zmierzające do pizewrotu ii tnieją- 
cego porządku państwowego lub spółecznego, będą 
rozwiązane. U 1 

Stowarzyszenia, o których sig przypuszcza na 
mocy faktów, że będą miały na celu dążności, o 
których wspomina ustęp pier*szy, mają być za- 
kazane. e 

Na równi ze stowarzyszeniami uważać należy pu- 
bliczne uroczysteści i pochody. 

$ 10. Władzą kompetentną do wydania zaka- 
zu i rozwiązania stowarzyszenia jest władza po- 
licyjna; zażalenie służy tylko do władz nadzor- 
czych. 

$ 11. Draki, w których Socyalno-demo ratyczne, 
socyalistyczne lub komanistyczne, do przewrota i-tnie 
jącego" porządku państwowego i spółecznego zmie- 
rzejące dążności wyjdą na jaw w sposób : agrażający 
pokojowi publicznemu, 8 mianowicie zgodzie klas 
iudoości, będą zakazane. 

Cə do pism perycdycznych zakaz mcże być roz- 
ciągniętym aż do zaksza wychodzenia pisma, sko- 
ro ma prdstawie tej ustawy nastąpi zakaz pojedyń- 
czego numera. 

$ 12. Władzą kompetentną do zakazu jest wła- 
dza policyjna krajowa; co do pism peryodycznych, 
w braja wychodzących, władza policyjna krajowa 
tego okręgu, w ktrym pismo wychodzi. Zakaz dal- 
szego rozszerzania pisma peryodycznego wych: dzą- 
cego za granicą służy kaaclierzowi. ` 

Zakaz należy ogłosić w sposób przepisany w § 6 
ustępie 2 i takowy obowiązuje w całem państwie 
związkowem. 

$ 18. Zakaz pisma wydany przez władzę policyjną 


krajową należy przesłać na piśmie z podaniem po- 


wodów nakładcy lub wydawcy, a przy piśmie niepe- 
ryodycznem i autorowi wymienionemu na draku, je- 
żeli osoby powyższe zna!duą się w kraju. 
Przeciw temu rozporządzeniu -łuży nakładcy lub 
wydawcy oraz autorowi zażalenie (§ 26). 
Zażalenie należy w przeciągu tygodoia po ode- 
brania zakazu przesłać tej wladzy, która zakaz 


a, 

Zażalenie n'e wstrzymuje następstw zakazu. 

$ 14. Na mocy zakaza należy cdnośne druki ob- 
łożyć aresztem tam, gdzie złożone do rozpowsze- 
chniania. Konfiskata może się rrzciągać i na płyty 
i formy służące do rozpowszechniania pisma ; co do 
druków w ściślejszem znaczeniu tego słowa może 
na wniosek interesowanego nastącić zamiast konfi- 
skaty czcionek, ich rozrzucenie. Przyaresztowsne 
druki, płyty i formy będą zniszczone, skoro zakaz 
stał się prawomocnym. 

Zażalenie służy tylko do władz nadzorczych. 

$ 15. Włed'y policyjnej służy prawo przyara- 
sztowania tymczasowego jeszcze przed wydaniem 
zakazu d”uków określonych bliżej w $ 11, oraz 
płyt i form służących d> „ich rozpowszechniania. 
Druk przyaresztowany powinien być przesłany włe- 
dzy policyjnej krajowej w ciągu 24 godzin; wła- 
dza policyjna powinua alb» nakazać natychmiast 
zniesienie aresztu, albo w ciągu tygodnia wydać 
zakaz. Jeżeli w przeciągu tego czasu nie ukaże się 


zakaz, wtedy areszt upada, a wszystkie płyty i for- ļ® 


my wydane być muszą. i 

$ 16. Zbieranie składek na propagowanie dą- 
żności socyal10-demokratycznych, socyalistycznych 
i komunietycznych, zmierzających do przewrotu 
istniejącego porządku państwowego lub społ:cznego 
oraz publiczne wzywanie do tych składex, zakazane 
będzie przez policyę. Zakaz ogłoszonym będzie 
tublicznie. Przeciw zakazowi służy tylka zażalenie 
do władz nadzorczych. 

$ 17. Kto w zakazanem towarzystwie ($ 6) jako 
członek bierze udział lub działa w irteresie takiego 
towarzystwa, będzie karany grzywną aż do 500 
marek lub więzieniem aż do 3 miesięcy. Taka sā- 
ma kara spotka tego, kto w zakszsnem zebrania 
($.9) bierze udział, albo kt» po rozwiązaniu poli- 
‘yjnem zebrania ($ 9) uatychmiast sę nie oddali. 

Biorący udzisł w towarzystwie lub zebraniach 
jako przewodniczący, kierownicy, inicyatcrowie, a- 
genci, mówcy lub kasyerzy, albo wzywający do 
zebrania, karani będą więzieniem cd miesiąca do 


8 18. Kto dla zakszan*go towarzystwa lab za- 
kazanego zebrania udziela lokal, karanym będzie 
więzieniem od miesiąca do roku. 

$ 19. Kto druk zakazany ($$ 11, 42) lub po 
chwilowem przyaresztowaniu druku ($ 15) rozpo- 
wszechnia lub go znown odbija, karany będzie 
grzywną aż do tysiąca marez lub więzieniem do 
6 miesięcy. 

$ 20. Eto działa wbrew zakazowi wydanemu na 
mocy $ 16, ksranym będzie grzywną aż do 500 
marek lub więzieniem do 3 miesięcy Nadto wszy 
s'kie kwoty zebrane na cele zakazace lub wart ść 
odebranych ra ten cel przedmiotów, oddane będą 
kasie ubogich tego miejsce, w którem składki zbie- 
rano. 

8 21. Kto bez wiedzy, -lecz już pna ogłoszeniu 
zakazu przez Retchsanzetgera ($$ 6, 12) popełnia 
jaki czyn z zak: zanych w $$ 17, 18, 19, karanym 
będzie aż do 150 marek, lub więzieniem. = 

Równa kara spotka tego, kto-po ogłoszeniu za- 
kazu działa wbrew zakarowi wydsnamu według 
$ 16. Końcowy ustęp $ 20 znajdzie tu zastoso- 
wanie. 

$ 22. Osobom, robiącym sobie zawód z sgitacvi 
na rzecz dążnoś i ok eślonych w § 1 ustępie 2 
móże w razie skazania ich za wykroczenia przeciw 
$$ 17 — 20 na karę wiezienną, ograniczonym być 
pobyt po za miejscem zamieszkania. 

Na mocy tego wyroku skazani mogą mieć przez 
policyjną włedzę krajową ustawionym pebst w re- 
wnych ojrręgach lub. mie'scach, a w miejsen za- 
mieszkania tylko wtedy, jeżeli jeszcze sześciu mie- 
sięcy tam nie mieszkają. Cudzoziemcy mogą być 
wydaleni z państwa związkowego przez władzę 
zolicyjną krajową. Przeciw tego rodzaju roz”o- 
rządzeniom służy tylko zażalenie do władz nad- 


zorczych. a a ' 

Wykcoczenia karane będą więzieniem od jednego 
miesiąca do roku. 
| 828. Jeżeli zajdą okoliczności wyrażone w $ 22 
ustępie 1, wtedy na restauratorów, szynkarzy i 0- 
aoby trudniące się małym handlem wódki lub cko- 
wity, craz na doróżkarzy, księgarzy wypożyczejzcych 
książki i utrzymujących czytelnie, zapaść może 
wyrok nie tylko skazujący ich na więzienie, ale 
także odb'erający im konsers na dalsze prowadze- 
nie zawodu. 

$ 24. Osobom robiącym sobie zawód z propago- 
wania dążneści wyrażonych w $ 1 ustęp 2 lub 
skazanym na mocy prawomocnego wyroku na pod- 
stawie niniejszej ustawy na karę, może być przez 
policyjne władze krajowe odebranem pozwolenie do 
publicznego procederoweg»> lub nieprocederowego 
rozpowszechn'ania druków albo pozwolenie do sprze- 
d.ży druków przez ich kolportowanie. 

Zażalen e słaży tylko do władz nadżorczych. 

$ 25. Kto działa wbrew wydanemu wyrckowi na 
podstawie $ 23 lub wbrew rozporządzeniu wyda- 
nemu na pods'awia $ 24, karanym będzie grzywną 
aż do 1000 marck lub więzieniem do 6 miesięcy. 

$ 26. Do rozstrzygania zażaleń w przypadkach 
$$ 8, 13 utworzoną będzie komisyz. Rada zwig- 
zkowa wybierze 4 członków z Swego grona, a 5 
z członków najwyższych sądów cesarstwa lub p^- 
szczególnych państw związkowych. Wybór tych pię- 
ciu członków nastąpi na czas obowiązywania tej 
ustawy i na czas pozostawania ich na urzędzie £9- 
dziowskim. y 

Ceserz mianuje przewodniczącego, a z pomiędzy 
członków komisyi jego zastępcę. > 

$ 27. Komisya rozstrzyga 0 obsadzeniu posad 
pięciu członków, z których przynajmniej trzech 
musi być sędziami. Prred wydaniem wyroku co do 
zażalenia należy dać interesownym sposobność do 
ustaego lub piómiennego umotywowania swych wnio- 
sków. Komisya ma prawo do dowodowego postępo- 
wania w całej pełni, a mianowicie przez słuchanie 
świadków i znawców pod przysięgą, oraz do na- 
kazu słuchania ich przez władze cesarstwa lub 
państwa zwią: kowego. Co się tyczy obowiązku sta- 
wania na Świadki w charakterze świadka lub zna- 
wcy, oraz co Bię tyczy kary w razie nieposłuszeńi- 
stwa, zastosowane będą przepisy procesu cywilnego, 
obowiązujące w wiejsen siedziby komisyi lub władz 
wezwanych do wyzłachania świać ków, 

Co do reszty, porządek załatwiania spraw przez 
komisyg określonym będzie bliżej regulaminem, któ- 
ry przekazanym będzie do zatwierdzenia Radzie 
związkowej. R 

§ 28. W okręgach Jub miejscach, w których bez- 


wyreżonemi w $ 1 ustęp 2, mogą władze c 
państw związkowych, jeżeli już nie SĄ umoco 
wedle u:taw krajowych, za zezwoleniem Rady 
zkowej wydać na r.k najdłużej nestępujące roz 
rządzenia : 

1) Zebrania mogą się odbywać tylko za poprze” 
dniem zezwoleniem władzy policyjnej; do zebrań 
mających na «la rozpisany wybór do parlamestú 
lub Sejmu cgraniczenie to nie odncsi się. 

2) Ro:powszechniać druków na ulicach, placach 
lub icnych miejscach publicznych nie wolao. 

3) Osobom, od których obawisć s'o można 26% 
kłócenia publiczaego bezpieczeństwa albo porządki 
może być zukazanym pobyt w obwodach ich lub 
miejscech pobytu. Kai 

4) Posiadanie, noszenie, wprowadzanie i epr 
daź broni mcgą być zakazana, ograniczone lub sā“ 
leżne od pewnych warunków. 

O każdem na podstawie powyższych przepisów 
wydanem rozporządzeniu nzleży parlamentowi n8 
tychwiast, a cdnośrie za najbliższem jego zebreniem 
się. zdać sprawę. 

Z rządzone roz, orządzinia muszą być ogłoszonć 
w Reichsanzeigerze i to w sposób przepisany © 
rozporządzeń krajowo-zolicyjnych. : 

Kto działa wbrew tym rozporządzeniom z wiedzą 
lub po ich publicznem ogłoszeniu, karanym będzie 
grzywną do 1000 marek lub więzieniem do 6 mie- 


ięcy. 
§ 29. Jakie władze w każdem pzństwie zwią” 
zkowem uważać należy za władzę policyjrą kra' 
jorg i władzę policyjną, ogłosi to centralna wła- 
dza państwa związkowego. i 
$ 30. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej | 
ogłoszenia i obowięzywać będzie do 31go marca 


1881 r. 


Kraków 24 października. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dnis | 
23 b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem prof. Dr | 
Korczyński zdał obszernie sprawę z doświadczeń 
chlorkiem pilokarpinu pod jego przewodnictwem w kli- | 
nice tutejszej przez kand. med. Smolińskiego do- 
konanych, a prof. Dr Janikowski uwiadomił imie- 
niem właściwej komisyj, że praca nad słownikiem pol- 
skim wyrazów lekarskich zbliża się do końca i wes- 
wał o nadsyłanie mu w tym przedmiocie swych uwag 
i spostrzeżeń Następnie wyznaczono komisyę mającą 
zdać sprawę do berlińskich Roczników Virchowa i 
Hirscha z prac lekarskich polskich w r. 1878 dru- 
kiem ogłoszonych. Nakoniec wybrano Członkami To" 
warzystwa Drów Galusińskiego w Ottymi, Strze- 
Iaez1 469 w Czerniowcach i Zelazowskiego w Kra- 
kowie. 

— Na pomnik Piusa [X w katedrze na Wawelu 
złożyli X. Klucznik 1 :łr., Seryo 2 złr. | 

— Dla wygnańca X. Ruszkiewicza na wyspie Zingst 
złożono: R. H. 2. złr. ; 

— Kraków bardzo- chlubnie zaprezentował się. na 
wystawie paryskiej. Z ogłoszonego onegdaj wykazu 
nagród widzimy, że miastu naszemu dostało się kilka 
odznaczeń, mianowicie p. Jan Matejko o 
medal honorowy, Museum przemysłowo - teczniczne 
miejskie medal srebrny za materyał do nauki w szko- 
łach średnich, p. Juliusz Grosse medal srebrny s4 
wina tokajskie, p. Jan Götz medal srebrny za piwo, 
wreszcie medal bronzowy otrzymali: p. Awit Szu- 
bert za fotografie, Szkoła koszykarska za o- 
kazy, p t. Berg za produkta chemiczne. Jest to nie 
wątpliwie zaszczyt dla wystawców premiowanych, je- 
żeli się zważy że współubieg ją:ych się było bardzo 
wielu, a natom'ast wogóle-mało wybranych, tak z Au- 
stryj, jak szczegółowo z Galicyi. 

— Wozóraj odbyła się we Lwowie rewizya poli- 
cyjna w drukarni Związkowej w pomieszkaniu jej 
zarządcy p. Antoniego Mańkowskiego. Gazeta Na» 
rodowa pisze, że szukano papierów i druków, leos 
nic nie znaleziono, ą Dziennik Polski, -że szukano 
jakiegoś socyalisty, któremu p. Mańkowski miał dać 
schronienie. D. 26 zaś aresztowano we Lwowie urzę- 
dnika kolei Ludwika J. i farmaceutę Adolfa J. za 
propagandę Bocyalistyczną, jak donosi Gazeta Tavow- 
ska, i po rewizyi w ich mieszkania oddano ich sądowi. 

— Chociaż z Warszawy nie wypuszczają prywa- 
tnych telegramów jolita , wszelako udało się 
wiedeńskiej Vorstadt Ztg przemycić telegram z War- 
szawy z d. 22 b.m. tej treści: „W skutku wzmocnie- 
nia tutejszego etatu policyi żołnierzami i ustawienia 
pikiet nocnych opatrzonych rewolwerami po różnych 
placach miasta, wybuchły grożne zamieszki. Żadna 
noc nie przejdzie bez zamachów ną urzędników ce- 
sarskich i oficerów policyjnych. Woezorajszej nocy ka- 
pitan policyjny Petrowskij został postrz:lony przez 
dwóch nieznanych ludzi i śmiertelnie raniony. Grożne 
zajścia między policyantami a osobami cywilnemi zda- 
rzają się a za dnia. Jenerał - gubernstor Kotrzebue 
w rozkazie dopiero eo ogłoszonym zagroził zaprowa- 
dzeniem stanu oblężenia, Wiele zamożnych rodzin u- 
chodzi do Petersburga,“ 

Już Bismark powiedział: „łże, jak telegram;* więc 
nie obrazi się Vorstadt Ztg, gdy jej powiemy, że 
telegram jej łże, a następnie że łże ten kto jej po- 
wiedział, że telegram polityczny prywatny pochodzi 
wogóle z Warszawy. Wszystko zaś w nim jest zupeł- 
nem kłamstwem, prócz powiększenia służby policyjnej 
o 300 ludzi z powodu szerzących się kradzieży. Ma- 
my list z Warszawy z d. 23 b. m.pod ręką, w któ- 
rym ani słowa nie znajduje się o mniemanem zranie- 
niu jakiegoś kapitana: mówiliśmy z osobami, które 
z Warszawy wczoraj wyjechały, a i one nie o tem 
nie wiedzą a tem mniej o zagrożeniu stanem oblężenia. 
Któż zaś ma uchodzić z Warszawy do Petersburga— 
czy polskie rodziny? Wiemy zaś o tem, że wyżsi u- 
rzędnicy rosyjscy chętnie wynoszą się z Petersburga 
jeśli mogą i pragną dostać się do Warszawy, gdzie 
czują się bezpiecznymi. I takie wierutne kłamstwa 
bywają puszczane pod formą telegramów ! 

— Lwów 23 pażdziernika, 

Obecnie traktuje się w naszej reprezentancyi miej. 
skiej sprawa wspomożenia istniejącej 5-klasowej szko- 
ły izraelickiej, która dotyka kilku kwestyj zasadniczych 
a nie tylko lokalnej natury; najpierw, czy w ogóle 
szkoły mają mieć cechę wyznaniową, a następnie, czy 
reprezentacya miejska powinna wspomagać szkołę wys- 
naniową izraelicką, mimo to, że nie odpowiada ona 
całkowicie warnnkom ustawami nym. 

Od r. 1845 istnieje we Lwowie utrzymywana koss- 
tem zboru izraelickiego szkoła ixraelicka. Szkoła ta 
aż do r. 1868 miała cechę niemiecką i należała do 
rzędu tych, w których dzieci uczono w żargonie ży- 
dowsko-niemieckim bez uwzględnienia języka polskiego. 
W r. 1868 zmieniono język wykładowy i poczęto 
uczyć wszystkich przedmiotów po polsku; jednakże 
w r. 1871 zaprowadzono znowu dla niektórych przed- 
miotów język niemiecki, z powodu, iż dyrekcya zau- 
ważyła, żo w skutek raptownego wprowadzenia języ- 
ka polskiego postęp w naukach był daleko gorszy. 


pieczeństwo publiczne zagrożonem jest dążnościami | Szkoła ta dość znacznych wymaga nakładów, gdyś 


przeszło 24,000 złr. Otóż mając jedynie dochodu 
około 19,000 słr. udał się zbór izraelicki do Rady 
miejskiej o subwencyę 4000 złr. Magistrat uczynił 
wniosek odmówienia tej subwencyi z powodu, iż szkoła 
wbrew przepisom istnieje, a nawet wniósł, ażeby dzia- 
łać w tym kierunku, iżby także Namiestnictwo dal- 
szego istnienia szkoly nie tolerowało. Sekcya szkolna 
Rady miejskiej uznając, że w razie zamknięcia tej 
szkoły znaczna liczba dzieci izraelickich nie znala. 
złaby możności uczenia się, gdyż istniejące szkoły 
publiczne nie pomieściłyby ich, sądziła, że należałoby 
tolerować istnienie tej szkoły pod warunkiem, ażeby 
miasto miało nad nią kontrolę. 

Bekcya finansowa radziła natomiast, że zamiast to- 
lerować przeciwną ustawom szkołę żydowską, należało- 
by w dzielnicy najwięcej przez żydów zamieszkałej za- 
łożyć jeszcze jedną publiczną szkołą miejską z językiem 
wykładowym polskim, a gdy do tego wniosku i sekcya 
askolna się przychyliła, przedłożono Radzie wniosek 
odrzucenia petycyi o snbwencyę i założenia nato- 
miast szkoły etatowej na przedmieśćiu Żółkiewskiem, 
w której miałyby być uwzględnione święta żydowskie. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady m'ejskiej wywiązała 
się stąd zajmująca dyskusya, w której pp. Semilski 
i Błotnicki sprzeciwiali się utworzeniu szkoły s ce- 
chą wyznaniową, zaś pp. Zucker i Dobrzański popierali 
wnioski sekcyi z tym dodatkiem, aby ze względu, iż szko- 
ła dopiero w r. 1879 zaprowadzoną być może, na 
rok bieżący subwencyę udzielono w żądanej wysoko- 
ści. Dotąd sprawa nie została rozstrzygnięta, gdyż na 
tem posiedzeniu żadnych uchwał w tym przedmiocie 
nie powzięto, a dyskusya do następnego posiedzenia 
odroczona 


W Uniwersytecie rozpoczęły się w ostatnim tygo- 
dniu wykłady a liczba uczniów wpisanych jest bardzo 
znaczną. W przeszłem półroczu (letniem) było w o- 
góle 941 uczniów, z której to liczby przypada na Wy- 
dział teologiczny 229 (49 rz. kat, 180 gr. kat.), na 
Wydział prawniezo-administracyjny 588 (569 krajow- 
ców, 19 obcokrajowców), na Wydział filozoficzny 124 
(115 krajowców, 9 obcokrajowców). 

— Na przedmieściu Währing w Wiedniu poświę- 
cono d. 20 b. m. b. nowy kościół 5. Seweryna, zbu- 
dowany przez OO. Łazarzystów. 

— Kuryer Lubelski donosi o samorodnym rzeż 


_biarsu, chłopie z Hrubieszowskiego, który wyrzeżbił 
 kropielnicę z drzewa a nad nią N. P. Maryę z anioł- 
kami. Podziwiano w Lublinie tę rzeżbę a szczególniej 


l Boską. 
— Na wystawie paryskiej odkorkowano butelkę 


wina Chateau Lafitć z roku 1811 i właściciel jego 


p. Bignon, należący do grona sędziów, dał go poko- 
sztować swoim kolegom. Sława wina, którego pewny 
zapas znajdował się w prywatnej piwnicy pana Bi- 
gnon, doszła uszu p. Rothschilda i zakupił pewną 
ilość butelek tego kordyała po 121 fr., reszta zaś na 


publicznej licytacyi sprzedaną została po 310 fe. bu- 


telka.. Tej ceny podobno nigdy jeszcze nie osiągnęło 
wino tokajskie najszlachetniejsze z win. 

— Cesarzowa Eugenia wróciła wraz z synem swym 
w d. 18 b. m. do Chislehurst. Przybywszy do Do- 
wru, Cesarzowa wysiadając przed hotelem „Lord 
Warden* stąpiła fałszywie i upadła na bok, przyczem 
skaleczyła się w lewy poliezck, Cesarzewicz podniósł 
matkę i wprowadził ją do hotelu, gdzie zawezwano 
pomocy lekarskiej. Wkrótce po tym wypadku opuścili 


dostojni podróżni Dower zwykłym pociągiem kolei 


żelsznej. 
— Wyznawcy doktryny Bizhmy w Jndyach obcho- 


"dzą zwykle w ciągu pażdziernika na cześć bogini 


Dorga Pndża, szafarki wszelkich roskoszy życia, kar- 
nawał, który trwa przez dni jedenaście (w tym roku 
od 2 do 13go pażdziernika). Każdy wyznawca Brah- 
my ustawia w dniu pierwszym karnawału z ceremo- 
niami i modlitwami w nyży swego pokoju bogato 
przyozdobiony wizerunek tej bogini, przed którym 
pali się mnóstwo lampek w pośród woniejących kwia- 
tów. W dnin ostatnim żegna cała rodzina boginię, 
poczem wydaną zostaje Brahminom, którzy ją rzu- 
cają do rzeki Ganges zwykł w dniu tym unosić kro- 
cie takich wizerunków w swych nurtach. Koszto- 
wności jakiemi przyozdabiają boginię. pozostawiają 
zwykle pobożni Brahminom w darze. Według donie- 
sienia indyjskiego dziennika Patrika postanowili 
Brahmini w Katmadu, stolicy Królestwa Nepalu, u- 


_ bywać odtąd corocznie połowę przypadających im ko- 


sztowności, na założenie szpitalów i publicznych stn- 
dzien, spodziewając się że z czasem wszyscy ich 
współbracia w Indyach pójdą za ich patryotycznym 
przykładem. 

Wiadomości polieyfne : Strat po'isyjna 
przytczymała: Izraela Zuckermanna, włóczęgę, za po- 
siadanie sukni kobiecej i pary butów, prawdopodo- 
bnie skradzionych ; Dominika Palichleba za oszczer- 
stwo; Wawrzyńca Cuptę za kradzież kożucha i pary 
butów na Krowodrzy; za pijaństwo trzy osoby. 

W policyi złożono pasek jedwabny z klamrą zna- 
leziony wczoraj na Małym Rynku; pięć kluczyków 
na kółku znalezionych dziś na plantacyach, w pobliżu 
gimnazyum żeńskiego. 

TEATR. We czwartek dnia 24go października 
Po raz trzeci. Komedya w 1 akcie wierszem przez 
Aleksandra br. Fredrę (ojca): Pam Benet. Po raz 
trzeci. Komedya w 3-ch aktach prozą, przez Al. hr. 
Fredrę (ojca). Ostatnia wola. — Początek o godzi- 
nie 7-mej. 

— Wystawa nieustającz Towarzystwa Przyjaciół 
stuk pięknych otwarta codziennie od gods. 11ej dc 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 centów, 
w dnie powszednie 30 oentów. 

— Dnis 23go pażdziernika pochmurno, chwilami 
deszcz; termometr od 100 doszedł do 165 0. — 
Barometr szybko w górę idzie; raao o 6e dnia 24go 


. października stan jego był 7423 miim; termometro 


5:4 ©. Wiatr zachodni, 
— W piątek dnia 25go października: śś. Kryspina 
i Kryspianina. | 
Ú 
Wykas zmarłych w Krakowie 


od dnia 13 do dnia 19 pażdziernika włącznie. 


Razem zmarło osób 43: mężczyzn 16 i kobiet” 27; 
w obwodach osób 20, w szpitalach 23. Do 1 roku 
życia zmarło osób 8, do 5 roku 4, do 10 roku 3, 
do 20 roku 5, de 30 roku 2, do 40 roku 2, do 
60 roku 12, do 80 roku 6, powyżej 80 roku 1. 


Na choroby zakażne zmarło osób 10. Na płonicę : 
Henryk Engländer, syn kupca, 11 mies. Na dta- 
wiec: Marya Solarzówna, córka wyrobnicy, lat 6. Na 
krztusiec: Helena Ciastoniówna, córka urzędn. podat., 
lat 5. Na dur brzuszny: Piotr Ślizowski, szewc, lat 
19; Jan Wanat, wyrobnik, lat 60. Na czerwonkę: 
Emilia Krauzówna, córka wyrobniey, lat 8. Na różę: 
Zofia Lelicińska, szewcowa, lat 42; Matla Wohlówna, 
córka buchaltera, 15 mies. Na ropnicę: Teresa Fe- 
resyowa, fryzyerka, lat 42. Na posocznicę: Antoni 
Polaniak, wyrobnik, lat 65. Na inne choroby umarło 


„o8ób 33, Na wadę serca: Amalia Dudzińska, orga- 


niścina, lat 68; Franciszek Mulicki, b. urzędn. podat., 


lat 62. Na zapalenie naczyń: Sara Raucherowa, po- 
sługaczka, lat 66. Na wysięk opłaćcny: Wojciech 
Sierpiński, wyrobnik, lat 23. Na zapalenie płue: 
Emilia Grabczewska, właśc. dóbr, lat 66; Hinda Sa- 
ganowa, grajzlerka, lat 50; Rozalia Salesowna, stu- 
żąca, lat 17; Zygmunt Trębecki, wyrobnik, lat 20; 
Franciszek Sapeta, syn wyrobnika, lat 8. Na su- 
choty płuc: Marya Zegartowska, uboga, lat 58; Ję- 
drzej Baliński, murarz, lat 50; Marya Paentówna, 
służąca, lat 25 Na zapalenie nerek: Jan Kozłowski, 
tapicer, lat 20; Antoni Matlachowski, oficyalista, lat 
23. Na raka: Amalia Życieńska, właśc. dóbr, lat 50; 
Karolina Stronczakowa, żona komisarza powiatowego, 
lat 60; Sara Kurzweilowa, uboga, lat 51; Marya 
Kindlowa, wyrobnica, lat 43; Netti Dunkelbergowa 
posługaczka, lat 45. Na wyniszczenie: Marya Fit- 
kowska, rolniczka, lat 43. Spadł z dachu: Jan Sey- 
delhuber, łapkarz, lat 18. Spadł z rusztowania: Jan 
Hyrchoń, cieśla, lat 40. Na uwiąd starczy: Tekla 
Leszczyńska, uboga, lat 86; Barbara Chojakowa, u- 
boga, lat 70. Dzieci do lat 5 umarło: na zapalenie 
opon mózgowych 1, na drgawki 1, na zapalenie płue 
2, na suchoty pluo 1, na zapalenie kiszek 3, na wy- 
niszczenie 1. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 22 pażdziernika. 
-+ Na dzisiejszy targ na nierogaciznę, spędz 
no towaru lekkiego 2071 sztuk, średniego 1203 szt., 
ciężkiego 1387 sztuk, razem 4661 sztuk, czyli o 327 
sztuk więcej niż przed tygodniem. — Pod wpływem 
tańszych cen mięsa w ogóle, a nadto liczniejszego 
spędu targ był niezwykle ospały; ceny znacznie się 
cofaęły., — Płacono: towar lekki 30 — 38 złr., 
średni 36 — 40 złr., ciężki 40 — 42 złr. za 100 

kilo żywej wagi. 


Wiedeń 22 października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 2036 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1203, ciężkich bagonów 1387 sztuk — razem 4626 
sztuk, 

Galicyjskie płacono złr. 28 do 34, 37 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 34 do 40 złr., ciężkie ba- 
gony od 40 do 42 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
"Targ był bardzo mdły, wiele zostało niesprzedanych. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbtk. 


Wiedeń 22 października. ; 

A Okowita. — Na naszem targowisku o no- 
wych transakoyach nic nie doszło do wiadomości, notu- 
jemy nominalnie 31'-— zir. Pesst, 21go0 październi- 
ka: —— — —— sir. — Wrocław, 21go paź- 
dziernika: na pażdziernik 49'90 mark. płacono; na 
grudzień -styczeń 48'80 mark. żądano, — Bxo5e- 
oin, 21go października: w miejseu 52:70 mrk, na 
październik 51 50 mrk., na kwiecień-maj 50:70 mrk. 
— Berlin, 21go października: w miejson 51:70, 
aa październik 5210 msrk., na październik -= listopad 
kwiecień maj 51'80 mark. — Pa- 
ryż, 21go października: na ten miesiąc 60 50 frk., 
na listopad 60— frk.; na grudzień. 60— frk. 

Wafta. —Wiedeń, 22go paździer.: za 50 kilo 
z cłem z dworca 8'60 sbr. — Tryest, 2)go..paż 
dziernika sa 100 kilo bos cła 13-— sir, — Brema, 
21go października za 50 kilo 9-15 mrk, — Hamburg, 
21go października: w miejson 9'20 mrk., na paž- 
dsiernik 9-25 mrk., na listopad-grudzień 9:40 mrk. 
Antwerpia, £1go października: sa 100 kilo 23— 
frank, — Nowy Jork, 21g0 pażdziernika: 91/, ot. 
pap, — w Filadelfi 97, ct. psp. sa galonę (= 
%, kilo, 3'8 litra). WE: 

Bochnia 17 paźdz. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 7:25, żyta 5:50, jęczmienia 4:50, owsa 2'80; 
grochu 8-—, bobu *—, ziemniaków 2*—, za 100 
kilogr. siana 2:20, koniczu 
masła 1-20. 


e aa 
Przyjechali do Krakow od d. 23 do 24 paździer. 
HOTEL pod RÓŻĄ. F. Stawiarski z Galicyi, A: 
Śmiałowska x Aleksandrowie, M. Szczepanowski z G3- 
lieyi, 8. Zakrzewski z Więckowic, K. Szymańska 
z Kądzielnej, B. Slaska z Kongresówki, E. Ringleb 
z Wiednia, A. Janiszewski z Kielc, 8. br. Dobilański 
z Dolinian. ; 


NADESŁANE. 


(2565-1-2) 


Dr wszech nauk lekarskich 


ZENON FRYDMAN N 


em, sekundaryusz c. k. pow. szpitalu „Rudolfsstiftung* 
w Wiednin, osiadł w Jaśle. 
NADESŁANE. (2457.) 


Jako najtańszy i jedynie pewny środek w nieży- 
tach, astmatycznych wypadkach i chorobach przyrzą- 


2:40, słomy 1:70, kilog. | vy 


OBAB à Piątku 26 Pańdziariika 1816. 


POKL Gi Gw 0 


dów do oddychania it. d. nawet w wysokim stopniu 
posuniętych, można polecić wedle szczegółowego prze- 
pisu Dr med. Alvareza pigułki kokowe Nr I. przy- 
rwądza'e ze świeżych liści słynnej peruwiańskiej ro- 
śliny kokowej, chwałonej już przez Aleks. Humboldta 
i innych sławnych badaczów przyrody. Pudełko za- 
wierające 100 pigułek kosztnje 2 złr. i jest do na: 
bycia tylko w aptece Dr Fl. Sawiczewskiego w Kra- 
kowie. Należy zażądać wyrsżnie pigułek kokawych 
Dra Alvareza Nr I. celem uchronienia się od innych 
naśladowań. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesss telegrafoa. 


Londyn 2240 października. Times donosi 
w drugiem wydaniu swojem z Dar-Iling pod dniem 
dzisiejszym: Przygotowania wojenne prowadzone rą 
Śnierznie i wszelkie robione są kroki w celu szyb- 
kiego urządzenia intendentury. Wysłana z najwię- 
ksżym pośpicchem woisko na pierwszą linię; pc- 
dobaież zbiera się wojsko mające służyć za rezer- 
wę kolumn, które wkroczą do Afganistanu. Uwa 
żają t1 wojnę za pewną, 

Londyn 22go października. Standard (organ 
lorda Beacon'fielda) pisze z powodu mowy Tiszy 
w konferenci niedzielnej stronnictwa liberalnego: 
Austro-Węgry nie chciały żadnego z Rosyą wspól- 
nistwa w p”działe Tarcyi, ani też nie chciały wojny 
z Rosyą dla utrzymania Tarcyi. Mimo całej sym- 
patyi dla waleczności Turków, nie miały Austro- 
Węgry żadasgo interesu opiekowania s'ę admini- 
stracyą Turcyi. Austrya nie przyjęła traktatu San- 
Stefano, gdyż ten byłby uczynił byt Turcyi niepo- 
dobnym. Okubacya Bośni i H»rcegowiny następ ła, 
aby zniweczyć slawizm, który Austro-Węgrom za- 
grażał, i sby ułatwić odrodzenie sie Taroyi, jeśli 
ta jest zdolną żyć jeszcze. Sama Turcya nie do- 
puściła dotąd do zawarcia konwencyi, lubo br. An- 
drassy gotów był uznać zwierzchnictwo Porty nad 
Bośnią i Hercegowinę. 7 

Londyn 23 prździernika. Biuro Reutera do- 
nosi z Bombaju 22 b. m.: Rząd dozwołi bnzpłat 
nej podróży żonom i członkom rodziny oficerów, 
przeznaczonych do służby granicznej. Komisyaryat 
wojenvy nie otrzymał jeszcze rozkazu gromadzenia 
zapasów żywności. M:rsz natychmiastowy z wielu 
stron uważany jest za niemożebny. Febra między 
wojskiem w Jsmrud ma gig. wzmagać. 

Londyn 23 psźłziernika, Daily News dono- 
szą z Simli 22 b. m.: Wysłaniec angielski był 
wprawdzie podczas pobytu swego w Kabulu dobrze 
traktowany, otrzymał atoli tylko pozwolenie widy- 
wania się z osobami, upoważnionemi przez Emirs. 
Wysłanie? rosyjski znajdował się w czasie odjazdu 
wysłańca angielskiego jeszcze w Kabula. Sądrą, że 
Emir wolałby nie mieć do czynienia ani z R9878. 
eni z Aoglią; arguments rosyjskie pokonały jednak 
jego wstręt do powzięcia dacyzyi. 


, Dotychczasowe rokowania bar. Pretisa z strón- 
nictwem wiernokonstytucyjnem nie zapowiadają po- 
myślnego rezultatu; zdaje się, iż bar. Pretis może 
liczyć na poparcie stronnictwa co do programu 
swego względem polityki wewnętrznój, natomiast 
co do zewnetrznej a w szczególności co do ckupa- 
cyi natrafi na stanowczy opór. Polityka okupacyjna 
natrafiła w klabach na tak nieprzychylną krytykę, 
iż wątpić możns, czy przyjęte zostaną jéj polity- 
czne i ekonomiczne następ3.wa, których bronić chce 
nowy gabinet, a przynejmniój czy stronnictwo 
przyjmie je «w zupełności... Szczególnie p. Herbst 
wystąpił bardzo stanowczo przeciw polityce hr. An- 
drassego, nawet więcój stanowczo od członków klu- 
bu postępowego i to nietylko przeciw okupacyi i 
wypływającym z niój zobowiązaniom i konstela- 
cyom, ale nadto przeciw metodzie, z jaką wobec 
tój sprawy traktowane są Ciała reprezentacyjne. 
ogóle wa wszystkich klubach wiernokonstytn- 
cyjnych wielka panuje rozmaitość zapatrywań co 
do sprawy okupscyi. I tak Dp. dwaj wybitni człon- 
kowie klubu lewicy pp. S1e53 i Plener oswiadcza- 
ją się za polityka okupacyjns; w klubie postępo- 
wym zaś przewrżna więk! wniosła jak wiado- 
mo wczoraj w Izbie deputowanych projekt adresu 
wymierzony przeciw okupacyi, a dziś przewodni- 
czący tego klubu hr. Coronini oświadcra, że zga- 
dza s'ę z okupacyą i wie dokładnie dlaczego w de- 
legacyach głosował za kredytem 60 milionów. Cie- 
kawą cechą chwilowój sytancji jest, że organ prze- 
ciwników polityki okupacyjnój uważa dziś za rzecz 
lepszą, aby stronnictwo wiernokonstytacyjne zrze- 
kło się steru, niż żeby przystało na okupacyę ijój 
następstw» ! i 

W Węgrzech przygotowuje Się żywa dyskusya 
adresowa; Izba poselska zaraz po wyborach do 
delegacyj wybierze komizyg adrzsową, Izba ma- 
gnatów zaś już ją wybrała. Przed końcem rozpraw 
adresowych nie można się Spodziewać ukończenia 
prawizoryum ministeryalnego. Tymczasem ze strony 
półorzędowej zaprzeczają ogłoszonym przez dzien- 
niki szczegółom o wyjaśnieniach p. Tiszy na kon- 


fereneyi stronnictwa liberalnego, nazywając je zbyt 
niedokładnemi. Zaprzeczen'a te zaostczą tylko u- 
sposobienie opozycyi, którą tem energiczniaj do- 
magré się będzie wyznań ze strony p. Tiszy; wnc- 
aić to można z tonu jej organów. 

Nordd. Allg. Ztg naznacza linię demarkacyjną 
między stronnictwami na podstawie głosowania 80- 
botniego nad ustawą 0 Bocyalizmie. Tak więc ci 
co głosowali za ustawą staną po prawicy i będę 
wybawieni, ci co przeciw niej głosowali stang Po 
lewicy i będą potępieni. Pierwsze też zastosowanie 
ustawy odbyło się na stronnictwach parlamentar- 
nych. Organ bismarkowski powiada, że parlament 
na dwie rozpadł się połowy. Pierwszą składają 
dwie feakcye: konserwatywna i liberalni; drugą 
centrum, postępowcy, socyaliści, Polacy i sepera- 
tyśsi wszelkiej barwy. Głównie więc zwraca Bwe 
grrźby kanclerz przez usta swego dziennika prze- 
ciw centrum i z powodu odmowy przyjęcia ustawy 
powiada, że nadzieje ugody z Watykanem zredu- 
kują sią teraz do bardzo drobnych rozmiarów. 
Ussnięcie kulturkampfa na drodze pokojowego po- 
rozumienia się pozostanie przeto bazowocnem, choć- 
by Stolica Św. misła zamiary pojednawcze. Z po 
wyższej pogróżki wypływa to chyba, Że układy 
w Kissingen były jedynie komedyą odegraną przez 
ks. Bismarka, aby uzyskać głosy katolickie w par- 
lamencie dla ustawy o socyalistach, a słowa cesa- 
rza Wilhelma: „nie trzeba pozbawiać luda relgii*, 
poszły w niepamięć. 

Cesarz Wilhelm wrara do Berlina 4z0 grudnia 
ijak twierdzi Gazeta Krzyżowa, objąć ma wtedy 
napowrót rządy, w których go syn zastępował. 
Kanclerz wyjechał na wieś i wróci przed otwar- 
ciem Sejmu pruskiego. 

Po ostatniej mowie Mac-Mahona podczas rozds- 
wania nagród z Wystawy paryskiej, gdzie marsza- 
łek objawił wielki respekt dla sąsiada swego wscho 
dniego i zapewnił go, że Francya nie myśli o chwale 
wojennej, wypadało ks. Bismarkowi odwołać swoje 
głowa wyrzeczons w parlamencie. Uczynił to za 
niego organ jego Nordd. allg. Ztg pisząc o usta- 
n'u nieporozumień prawdziwych, czy sztucznych wy- 
wołanych przez opozycyjną prasę francuską z po- 
wodu mowy Bismarka. Nieporozumienie to zostało 
bowiem z zadowoleniem zagodzona wymianą ! obu- 
stronnych oświadczeń. Owszem oczekiwać należy, iż 
dobre stosunki między obu państwami istniejące 
utrzymają się i utrwalą w przyszłości. 

Przesilenie ministeryalne we Włoszech trwa je- 
szcze. Cairoli ma dopiero dziś wrócić od króla 
z Monza. Zastąpić ministrów wojny i marynarki, 
jako administratorów łatwiej, sle trudniej zastąpić 
ministra spraw zagranicznych, skoro Corti był dla 
Cairolego nie dość stanowczym i energicznym. Gło- 
szą. że zastąpiłby go hr. Maffei, niegdyś poseł 
w Atenach a obecnie jlny sekretarz! przy Cortim. 
Powołanie jednak jen. Menabrei do Monea wsk'- 
zuje, że jest mowa o całkowitei zmianie gabinetu. 
Kryzys dzisiejszą można uważać za następstwo od- 
ległe upadku Crispiego i jego intryg z Berlinem 
przeciw Austryi albowiem zamiary Csirolezo, aby 
znaleść wynagrodzenie w Albanii nie były dość po- 
parte przez Cortego, który widział niechęć dyplo- 
matów do poruszenia tej kwestyi i zyskał sobie za 
to naganę opieszałości z ust Cairolego. 

Według telegramu z Bukaresztu d Polit, Corr. 
wiceprezes senatu Dymitr Bratiano mianowany zo- 
stał posłem w Stambule, a jenerał Ghika posłem 
w Petersburgu. lubo reprezentant rosyjski w Bu- 
p. bar. Stuart otrzymał tylko tytuł rezy- 
enta. 

Nowe powstanie zagraża Tarcyi. Bandy bułgar- 
skie zbrojne nachodzą Macedonię i przysposabisją 
tam ruch, który lada dzień może przybrać gro- 
źne rozmiary, zwłaszcza, że idzie tu o rozciągnię- 
cje nowej Bnłgaryi do morza Egejskiego, czyli o 
powrót do traktatn San Stefano. Polit. Corr. do- 
nosi w telegramie wczorajszym z Konstantynopoła 
iż niepokoje w Macedonii wzmagają się i przybie- 
rają cechę greźnieiszą niż z tku mniemano. 
Dnia 18 b. m. 2000 zbrojnych Bałgarów uderzyło 
na Krasnę, a nazajutrz jeszcze walka się toczyła. 
W powiatach bułgarskich Dżuma i Samakow wszy- 
acy gotowi eą chwycić za broń. Bułgarowie zagra- 
żsją Raslikowi. Wszystko zdaje się wskazywać, że 
przyjdzie do nowego dobrze urganizowanego powsta- 
nia bułgarskiego. Niemniej doniesienia otrzymane 
przez Porto z Iskibu, Kastendży, Morokope jak j 
z okolicy Saloniki, pełne są obaw z powodu agi- 
tacyi. Wiadomości z Filipopola nie są dla komisyj 
wschodniej Rumelii zachęcające, gdyż gotuje Się 
przeciw niej manifestacya. W Seres, w Macedonii 
wybuchły już zamieszki. 

Projekt organizacyi Rumelii miał być dziś przed- 
łożony Sułtanowi do sankcyi. Co do angielskiego 
projektu reformy niema jeszcze decyzyi a Lsyard 
nie otrzymał dotąd na swoje przedstawienie od- 
powiedzi. Tenże korespondent donosi, że stosunki 
między Rosyą a Portą rą ciągle naprężone. 

Wojna z emirem Kabulu sdaje się być nieuni- 
knionę. Idzie tylko o czas jej prowadzenia. Ponie- 
waż pora tersźniejsza nie pozwala myśleć o jej roz- 
poczęciu, a do wiosny dużo jeszcze upłynie wody, & 080- 
bliwie parlament zwykł się zbierać w lutym, przeto 
nastaje watne pytanie, które już publicystyka porusza 


na użytek parlamentu, mianowicie kwestya finansów. 
Z tej kwestyi najtrudniej w Anglii wyjść ministrom. 
Już gabinet dzisiejszy przetrwał ciężką walkę O 
kredyt 6 milionów fantów i o kredyt dodatkowy 
z powoda sprawy Wschodniej. Teraz przyjdzie na 
nowo zdobywać kredyt dla sprawy z Afganistanem. 
Ministrowie Cross i Northcote usiłowali wykazać 
w ostatnich mowach swoich, iż Anglia stoi finan= 
sowo bardzo dobrze, a jednak Times zapowiada, 
że za pierwszem zwołaniem Izb, rząd domagać się 
będzie pedwyższenia opłaty od tytoniu. Gladstone 
zaciera w cichości ręce i do nowej sposobi się wal: 
Ki, a to na polu ficansów, na którem jest on silny 
dłagą praktyką, oszczędaością i poparciem City, 
dla którego wszelka podwyżka podatków równa się 
zamechowi na wolność. 


Ostatnie telegramy „Czasu: 


Wiedeń 24 psździernika. Klub postępowy na- 
desłał p. Pretisowi pismo, w którem oświadcza, iż 
w skutek jednomyślnej uchwały kluba, nie może 
orzyrzec swego poparcia zapowiedzianemu utwo- 
rzeniu gabinetu. Wbrew doniesieniom dzienników © 
obsadzeniu posady ambasadora w Berlinie, zapew- 
nia Fremdenblatt, że kwestya zastąpienia hr. Ka- 
colyego w Berlinie, jak niemniej kwestya innych 
zmian w służbie dyplomatycznej uznanych za po- 
trzebne, znajduje się dopiero w stadyum wstępnych 
narad. Tagblattowi donoszą z Berlina, że właści- 
ciele restauracyj, w których bywają socyaliści, wzy- 
wają gości swych kolorowemi napisami, aby nie 
prowadzili rozmów politycznych. 

Buda Pest 2470 paźlz. Izba deputowanych 
wybrała Kolomana Ghyczy 206 głosami na 850 
głosujących, prezesem swoim. 

Berlin 23 psźiz. Rozporządzeniem prezydyum 
policyi z dnia dzisiejszego zakazany został na mo- 
cy nstawy o socyalizmie dzisiejszy numer dzienni- 
ka Berliner freie Presse, a zarazem także dalsze 
wydawanie tego pisma. 

Berlin 23 paźdz. Na mocy ustawy © Socya- 
lizmie prezydyam policyi rozwiązało cztery tutejsze 
stowarzyszenia. À 

Londyn 23 października. Bióro Reutera do- 
nosi z Bombaju z dnia dzisiejszego: Bombay- 
Gazette pisze: Pochód-armii angielskiej na Kabal 
odłożony został do przyszłego roku, aby tem sku- 
teczniej pokonać emira wystawieniem zdolnej do 
stawienia oporu i dobrze zorganizowanej siły zbroj- 
nej. Ruch powstańczy w prowincyi Beistan trwa 
cięgle; wojsko perskie wyruszyło przeciw po- 
wstańcom. 

Londyn 24 października. Reda ministrów zwo- 
tana na piątek. Morning Post donosi z Peters- 
burga: Ramunia odrzuciła propozycye Rosyi wzglę- 
dem dalszego pozostawienia jej drogi militarnej 
przez posiadłości rumuńskie. 

Londyn 24go paźiz. Bióro Reutera donosi 
z Simli: Chan Chelatu pozwolił wojskom angiel- 
skim aÝ srpa n do Q1etta przejść przez swoje 
pa "JE i oświadczył gotowość dostarczania im 
ywności. 

Bukareszt 24 października. Jenerał Nikityn, 
komendant wojska rosyjskisgo w Ramunii i Besa- 
rabii, otrzymał rozkaz przygotowania środków 
transportowych dla wysłania znacznych oddziałów 
wojska. 

Petersburg 23 paźdz. Gołos pozbawiony zo- 
stał prawa sprzedaży po ulicach. 

Petersburg 24 paźdz. Goniec ruag i do- 
nosi: Komisarz rosyjski na Bułgaryę, książę Don- 
dukow-Korsakow telegrafuje, że przybył 22go 
b. m. do Sofii, dokąd także zarząd centralny księ- 
stwa Bułgarskiego został przeniesiony ; administra- 
cya Wschodniej Bułgaryi powierzoną została jene- 
rałowi Stołypinowi, który ma sobie przyznane 
prawa jenęrał-gubernatora. "r 
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sekundaryusz oddziału chorób 
wewnętrznych, 
przeniósł sig z domu pana Nagla 
w Rynku sł. do domu p. Tatarczu- 
cha ul. Mikołajska L. 440 
„pęd 8ma lipkam*. (2521-1 3) 
Ordynaje od godz. 2ej do 4zj. 


Z 


xs 
9 b 0 Niemki, bardzo uzdolaione, 

ny młode ,, bardzo polecenia 
godne, są do umieszczenia natychmiast przez 
bióro Nowoleckiej. (2566-1-2) | Ma 


F j 1 z dobremi świa- 
U zdolniony lokaj dectwami i znają- 
cy się na ogrodnictwie, poszukuję miejsca w mie- 
ście albo na prowincji od 1 listopada. Bliższa wia- 
domeś$ przy ulicy S. Jana Nr 294, albo pod lit. | £8) 
P. K. poste restante Kraków.  (2564-1-3)| ty 


Subjekt 5 


z dobrami świadectwami i poleceniem, wła- 
dajecy językiem polskim i niemie- 
cecłma do prowadzenia korespondencyi i 
ekspedycyj handlowych, zna,d.ie zarąm | No 
pomieszczenie w jednym z eel-||* 
miejszych handii korzennych w 
Krakowie. Bhższą wiadomość w biórze 
W. Karola Wolańskiego przy ulicy, G rodz: 
kiej pod Nr, 93 w Krakowie. (2518-1-3) 


Esze piętro, 
które może być także na kawalerskie po- 
mieszkania podzielone, jest w każdej chnili, 
pod przystępaemi warunkami do wynajęcia 
w domu pod L. 148 przy Placu Fran. 


ciszkańskim. (2563 -1-3 | ( 44 
> 
kz 

M. Jawornicki 


Rynek 39, 


poleca Szanownej Publiczności na 
porę zimową świeżo zaopatrzony 
Skład swój towarów kolonialaych, 
win węgierskich, francuskich, hisz- 
p:ńskich, ręńskich, burguadzkich po 
eeuach najamiarkowańszych ; rumów 
i acaków, wódek wszelkich, likierów: 
krajowych i zagranicznych , oliwy 
nicejskiej najprzedniejszej, farb itd, 
itd, jakoteż wszelkie artykuły nalę- 
żące do tej gałęzi w gatunkach naj- 
rozmaitszych z pierwszych źródeł 
zagranicznych i po cenach najumiar- 
kowańszych. 

Polecam również wielki wybór 
herbsty tegorocznego zbioru, odzna- 
czającego się wybornym smakiem 
i aromatem, 

Herbsta chińska w pacz- 
kach 1/4, 1/4 i 1/4 fant. wagi wiedeń. 
i na wagę po złr, 1:60, 2, 2:50, 8, 
4 i 5 złr, z kwiatem i bez kwiatu. 

Wawy najrozmaitsze w smaku, 
wyhorowe od 70 cnt. do złr. 1:05 za 
1/, kilo surowe, a palone 85 c, i złr. 1 
6, 20 za /ą kilo. (2379 2-) 

Przesyłki za zaliczką na prowin= 
cyę uskuteczniają się natychmiast. 


OCGECCOG 
BSF” bardzo ważne Tag C 


dla Szanownych PP. właści- A 
cieli gorzelń, piekarń, cukierń 
it. d. 


Drożdże prasowane 


z fabryki PP. Ad. Ig. Mautnera 
i Syna w Wiedniu, znane w całej 
= jako jed pewne i naj- 
silniejsze i najlepsze, przycho- 
dzą codzień kwieże da 
Krakowa, nie do 
handlu Jana Nagla w 
głównym fynku, jako do 
głównego składu dla zachodniej 
Galicyi. 


M 


u e Ja ŁC ZE hd skeć | 


Zamówienia zamiejscowe uskate- < 
czniają sig natychmiast. (2163-7-) 


OOŁROCECO 
TOWARY GUMOWE 


wszelkiego rodzaju 
zcasyła sa zaliczcą 2445-140 
J.A. Sehmeidiler, fabryka gumy 
w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr.19. |Ù 


"PP 


< 
A 


Błynnie znane wszelkie podobne wy- | A 
roby przewyższające e 
e. k. uprzywilejowane 


piece regulacyjne, g 
do napełniania |È 


| przewietrzające jg 
B. Geburth, 
o. k. nadworny maszynista, 


do nabycia 
| w Wiedniu, 
VLI., Kaiserstrasse N. 71, w Wiedniu. 
Zamówienia na prowincye wykonane będą pnn- 
Htmalnie zą zaliczką. i szcze i KIE 
wanym cenniku. ey (8288-7:8) o 


Skład w Krakowie u T. Góreckiego. 


Czcionkami Drukarni „CZASUŁ, 


OŁAB s Piątku 25 Października 1576, 


O akon: 


PREZES 


Bady Nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


W KRAKOWIE 


podaje do wiadomości 


Członków tegoż Towarzystwa, że Wysokie c. k. Ministerstwo za- 
twierdziło zmiany statutu Towarzystwa, uchwalone na nadzwy- 
czajnem Zgromadzeniu ogólnem w dniu 2gim kwietnia 1878 roku. 
Na podstawie przeto zmienionego paragrafu 93 ustępu 6go statutu 
postawiony będzie na porządku dziennym posiedzenia Rady Nad- 


W tych dnigch wyszła broszura i jest do 
natysia we wszystkich księgarnia h: 


Projskt . 
do reformy szkol 


Kajetana Ostoję 
80 stron 75. Cena 50 ©. 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 
D. E. Priedlelna w Krakowie. 


W Tarnowie 


W ogrodzie Strzeleckim 


są do sprzedania szczeżzy 
OWOCOWE, letnie i przeważnie 
zimowe gatunki dobre, nasz klimat 
wytrzymnując?: 
Jatłka 4 let. wysokie 2 metry i wyżej pod 
koronę 60 c., Średniej miary 45 e.. trzech 
letnie 35 cot., na ni kich pnisch 30 cak; 
grasze bery i inne 3-let. zimowa i jesienne 
45 cnt; Śliwy, wiśne i czereśnie 45 cat; 
agrest i zożyczgi z dużym owocem aztnta 
10 cènt (2196-2 3; 
Ogrodnik miejski 


J. Bachowski. 


NADZWYCZAJNE 


walne zebranie 
spółki akcyjnej 


teatru polskiego 
w Ogrodzie Potockiego | 
w roz i 


nania ! 
odżędzie się dais 46 listepada b. F. | 
o godzinie 4 tej po południu w. saii hotelu | 
fruncaskiego. | 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Wybjr ozłoaków rady nadzerczej. | 


2. Wańcsek rady nadzorczej o zinianę $ 22 | 


a raczej o dodanie w nim po stowach | 
„każda akoya daje głos jeden“, ustępu: | 
„żaden jedaak akcyonaryusz nie możć | 
misé więzej głosów jak najwyżej 70%. | 
8. Wnioski dyrekoyi. (2519-1-2) | 
4. Wnicsxi czł nków. 
Pozaeń, d. 16 paźd:. 1878 r. | 
Rzda madzereza. 


Kancelsrya adwokata 
Dra Maurycego Wechsiera | 
znajduje się w Krakowie pod | 


Nr. 192 przy ulicy św. Anny. | 
(2562-2-8) | 


Zwracamy uwagę 
wie 
nazwan 
wybomego gatunku, p 
«ych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionyc 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących ı 


KIEDEKREWIOŚCI, CIERPIENIACH HKRWOWYGE, GKRONIELNEJ BIBEUNGE, OFAABIENIU FAGIO- z Ć c" Ze strony sąda wymierkone 
| WEN, PALKKRWIANIAGH BIKAMYGE, ZOŁIAGH, SKORDUGIE, W PERTODAGK POWROTU DO Al7 kary wykatały powtórnie -tað 
ZDRYWIA PO GIĘŻKIGH 69 an. 0 i AQI6WNI stowanła mojój firmy Aer rh 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FALSZERSTW I NAŚLADOWNICTW sprzedaje publiera ció przed: epa 
SKŁAD GŁÓWNY w opiece P. LEBRAULTA, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. . 100 kil i i k ó ze E a ar otli- 
Dostać można w ara jg a epiese P „ Erauczyńskiego | w aptėce P. Redyk; 0 T omnia w ema sapitozętzwanmkke ożysinikiiaogo przodka i kir. W. A. 
wa Lwowiz, w aptece P. kuchennych orawdsire o Arm oznaczonych T. 


Jedyny sk 
m Czerniowcach w 


ka 

bl 

e 
á 
` 


Í EP UE T UGO T O T ONES T ON T CH 1 p. je 


zorczej w miesiącu listopadzie b. r. odbyć się mającego: +,WWy- 
bór drugiego Dyrektora Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczen w Krakowie.* (2522) 


Kraków dnia 24 października 1878 r, 


Józef Br. Baum. i 


AENA E 
PALNIKI GAZOWE 


Paryskie i wiedońskie morlo 
bardzo gustowne, tanie, trwałe. 
J. G. & L. FRAN&L, 
STOLARZE i TAPICEROWIE, 

firma założona roku 1835 i odznaczona dsięsięgoioma medalami, 

> tea eldstadi, Obero iScnaustrasse Nr. 9i, 
w Wiesna, orz p Seni a Aata (1819-23-89) 
Piękne ilinstrowane cenniki za kauoyġ 2 zir. 


Tran Möllers, wyrabiaky 
w jego własnych fabrykach na 


E miejscach połowu ,, wyspach 

4 , = gii 

okardt CE 

s ego . 

Ii, Heimatkt t raleego poem przyjemne 
go oliwkowego smaku, prawie | 


Uczennica 


WAM, | 


œd L. 66 i 67 Dz. IV, przy. ulicy 
Karmelickiej, w pięknem i we 
sołóm miejscu położona, wolna od 
podatku, ze czterema balkonami fcon=|. 
towemi, od ulicy na 30 sążni szero- 
kości wybudowana i do dwóch mor- 
gów ogrodu owocowego i warzywne 
go obejmująca, wraz ze stajnią i wó-|. 
zownią, jest z wolnej ręki do 
sprzedania pod korzystnemi wa- 
tuakami. — Wiadomość na miejzcn 
u właścici la. (2475 2 3) 


Składy: KRAKOWIE u pp. W. Redyka apt., Adolfa Siedlecki: go apt. i J Janigi : 
OCHNI yi F. Reisa apt ; w JAROSŁAWIU u p. J. Rohwa aptór.: w NOWYM SĄ: ŻU 
. Romana Jakubowskiego spt.; w TARNOWIE u p: W. Miilduera i Sp. 


i ielni i ; ; du lekkiego 
wszelkiego rodzeju jak: Sugga uprzywii. palniki okrągłe, palniki Argandzk zakładu rękcdzielniczego z Warszawy w- ej A ; ezwonný; z powodu 
Dumasa i Bunsena, palniki Brónnera dziurkowano ; wyeiname, SE dziea tekeyj kreju pedług g Ed erma i go znieść nawet 
Baj ostu tę NRA ka Malani, z osadą mosiężną lub bez tejże) są w bardzo wielkim mahy ep systemu paryskiege. Przyjmuje | HE Mk. ak f = Eran napółaśś al fakeykIat | 
iile Wód: : (2469-1-6) | fakżo d> roboty suknie i okrycia damskie BREAD ii 

s s 1E. k ca 14 we flaszki i zaopatrza je w ory l 
F. Sehweickhart w Co., Plac Franciszkański Nr. 166 na dole $ A | AWA GA SĘ ginalną, etykietę i kapelę, jestto 
fabryka przyrządów gasowych i wodociągowych i przyborów samitarnych, odlewania metali i warsstat (2495-2-4) a i Pater Mól ars ñàturelie RE zatem edy w swoir” owca 
_ mechamiezny w Wiedniu, wieden, Weyringergasne Nr. 11. 5 ja ORSCGH I. U" Zp E T T a 
aaan Zarządca majątku |-; | WDK DORSCH ŁAŁ pp = zaw noat 
k 3 À SĘ (i = frei von era go RR E tem waz'lkio podane poręczenie, 
A>. NATRCAWIETYJA MT WME AT SA <M lub kosyor i buchhalter ekonomiczny, mo- 5 RTZ gebie tę że h pe 7 M iż dostaje czysty produkt ne- 
AE | 3 ka A gący prowadzić zarazam i gorzelnię, Żon=ty |ĄŻS WZ JURE ZN QH taralny z wszelkiemi p cj 
TA Nyet : ; lat 86 mający, poszukuje miejsca od d: 1go 2 | NE 43 wemi jemu leczniczemi przymie 
O 3652) de JĄCY, POSZUKUJ J 18 ck | 3 rA tawi, które się doskonale oka- 
ZE JE spotęgowany, Doktora ADDISON. F S stycznia 1879 r. Wiadomeść w bandlu Wgo |E ae O) > SE © mja w chorobach jak eterpie- 
od Drogocenne to lekarstwo przywracające siły, będąc em RZĘSY ychonia w Krakowie, Rynek gł., pod z E AD N M nia piersi i płac, zoł- 
__ połączenia dwóch środków heroicznych, zwycięzko oddziaływa prze- aoresem J. EB. (2493 2-6) 3 E WASA u ST. otag OPDEŃ? JĄ Ag zńch, gruczółach, osła- 
he Be p jra ara 4 pika ||| | Ann gi +, [ borika 
yapa r) - A m1 ZPR WEB Celem uchylenia przesądu 
niema ono sobie równego. ilekroć ch adzenie : Wyoi i 1 = a, - 2) y prze 
n e a e ||| LEZ Eoen 
potggowany arsenian złota zadawany może by orym nieinaczej, jak za przepisem SPOJOM 8I J d siuapozide |= R ó i j 
lekarza. Każda kapsułka zawiera ściśle joden milligram arsenisnu. z Po) 18P A A > T 09 t Po Ę RE aN ce a megv eraan Eag. 
Apteka p. GELEN, 38, ul. Rochechouart, Paris. Przesyłka franco. Dostać op orug} “ou TOBIOBAJ ga YIZO M |H | 4 l» o Is : 8 Mice tak żwanć biaTe 
można w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Bedyka; w Czerniowcach u p. Go- $ |! oruwqa mkaiqop m taoy Śred qur o3oupof e a7 ! SiE A gatunki pyska r 
lichowskiego; w Drohobyczu u p.. Dobrzynieskiego. (1537-14 ) 8 z BE u RE ps- dołączoną do każdej fa- 
=. ! | El M ki rozprawę o tranie, 
epey | JAK 
Ba m EG” | sfałszowania. 
i 312 $ E e Grówny skrad 
>> <i> <> > 30 AŻ zy: CEC > : = i Ę w Wiedniń: P. Eckardt, 
s GMIGNICA Ji PIĘ OWA eri ICE AAT wyga: Ea i a 
j || IE OCE RAZY WE *AJ  QOena fasiki 1 zir. w. a. 
w 
u 


ka 


(2286-2-12) 


Vin de 


geaud 
Motta Proszki Sotdliekie. 


Tytke praw- 


- 
jatal! na kas 


dsiwe, dój etykiecie 
pudeśka wydrukowany jest o- 


rzek i moja rma. 


WIRD ŚCIĄGAJĄCO-ODŻZYWCZE BUGRAUD'A w połączeniu xCzrnmą 1 ©4040. |2 
p chorych i wszystkich pi ansa mepek zachować zdro- /$ 

o pzaparatu, któ td swych własności terapeutyczn ; 
ŚCIĄGAJĄCO-O2 YM. Przygotowany na winie hiszpańskiem |$) 
emnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają- |á 


sł żem “ie A 


—— waga” =" go" 


— - gm 
—— a ak. 7 sm | 


U ER <i> 2 > 2 Tr SUZI w 
A dla sprzedaży cząstkowój w aptece Lebanlt, Rue Reaumur, 53, w Paryżu. - 
aptece p. Golichowskiego. 4 (811-56-j | 


w wyborowym gatunku 


po 1 złr. 45 cent. 

z odstawą do Krakowa. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd pie 
karui parowej w Podgórzu, oraz 
wszystkie sprzedaże pieczywa paro- 
wego w Krakowie. (2366-6-10) 


0DEA FRANCUSKA I SÓL. 


Najpewniejsze lekarstwo domowe na wsmocuisnie cierpiącej ludzkości ye wesel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapalaniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, blom głowy, ursów i zębów, zastarzałym i otwarty 
ranom, jątrzęcym tig ranom, gangterie, tozpaleniu ocsòw, Taaie i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d, i t. d. ls Anwsknsh a opisem uśsysłia 80 e. w. m. 
Ę Prawdziwe a dru sznausonych t, 


c 200! mej << ra 

7 F. Eron & © 

LEJ TRABOWY ©. Eroban 0. 
a Bargem (W Norracii) 

Że wszystkich R bansi zaejańiących się 

esego użytku. WESA Z Gpirows zę 


grawdóstwy " frm 


PAR r m 


gRóGak r jedzny odpowieĝui do leesni- 
syeżm końcsaje i mir. We e 
>»nnozonyGch *. 


Hte chce szybko i pewnie stworz) é 
wbo ebfity (2450-5 6) 


poboczny zarobek 


uiechaj się nda listownie adr. 1000 do biura 
ogłoszeń G. L. Daube & Co. w Wiedniu. 


Rzędowice 


msjątek pod Proszowicami, blisko 
szosy, cukrowni i targowego miej- 
sca Baran, jest do sprzedania z wol- 
uej ręki z ładnym domem i ogrodami, 
budynki wszystkie miroówańe, inweu- 
tarz kowpletny, bydło czystej krwi 
holenderskiej , rozległości 375 mor- 
gów bez służebności. Bliższa wiado- 
mość pod adresem Zarząd dóbr 
Gnojnik, poczta Brzesko 
w &alicyi. (2498 2 3) 


PNE: PU PZA M DN Lr 
je 
à A 
> A 
E i 
| 
Ek 


in Petroków È 

Fabrikant von Kartoffel= Stärke, Mebl- und Syrup- 
| Dextrin und Couleur 

macht hiermit die Anzeige, dass er seine Commer- 

zielle Vertretung für Galizien und die Bukowina den Ę 

Herren ikeuvers © Beibscheid in Tarnów P 

übergeben bat. (2372-3 3) 


"af 


xt” - 
H Taisi apt., anai Liska api, (xi) B. Witosiawski apt. — w DOBROMIL 
to 


Auf obige Anonce böflichst Bezugnebmend stehen $ 
wir mit Moustern und- weiteren Mittheilungen gerne 
zu Diensten. 


Tarnow, September 1878. 


Reuvers & Reibschełd. 


úski, 
(1*) Ed, Krúh apt., Mih 3üssermann— 


Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środał ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgnihżnie. — Oeni 60 čt. 
A MOLL, c © nawòrs; dostawca w WFiednin, 
(1742-41-) Juohlacben Nr. 9. > i 


Odpowiedzialny rządca Dr ukarni 


M sk" z Aa” 


Ton Zal 


